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Przebieg largów genewskich był śledzony w w? o sytuacji europejskiej, j e sz e z e ja sm e j  for- 
Moskwie z „icumiejszem napięciem, niż g e tó e -U u lu ją c  poglądy oficjalnych sfor moskiewskici 
kolwiek indziej w Europie. Loearno ]>r/.yjęly 
sowiety z nienawiścią. Cziczenn w ytężał
wszytskie siły, a j,y do Iiieg'0 niedopuścić 
Zgodnie z calem kierownictwem partji bolsze­
wickiej' upatryw ał on w pak tach  łocarneńskich 
próbę wciągnięcia Niemiec do wielkiej koalicji 
antysowieckiej, organizowanej przez konserw a­
tystów angielskich. Niemieckie zapewnienia, że 
o  żadnej koalicji nie m a mowy, że Berlin nie 
chce słyszeć o żadnem współdziałaniu przeciw 
Rosji, były w Moskwie przyjmowane zimno i 
sceptycznie. Także  przyrzeczona Niemcom w 
Loearno cdrębna i dla nich tylko przeznaczona 
in te rp re tacja  a i tykn ln  szesnastego s ta tu tu  Li­
gi nie zmniejszyła nieufności i obaw sowiec­
kich.

T o  toż przebieg targów  g e n e w s k ic h  śledzono 
iw Moskwie z zapartym tchem, rozumiejąc, żo w 
Genewie decyduje się kwest ja. czy pak ty  lo- 
carneii.skie będą miały znaczenie praktyczne, 
•więc też czy sowiety muszą liczyć się z możli­
wością utworzenia się wielkiej koalicji europej­
skiej przeciw nim, czy nie. W ynik  obserwacyj 
moskiewskich zdaje s'ę być ten. że polityka so­
wiecka uspokoiła się wprawdzie co do możli­
wości udziału Niemiec w koalicji autisotwlec- 
kiej. ale za to popadła w dawno już z taką 
siłą nie manifestowany pesymizm na punkcie 
przyszłości politycznej całej Europy.

W  dniu 15 marca pisalv »Izwiestja«:
»Z frazesów o duchu Łocarna, o wspólnym 

w_Szystkirn n a ro d o m ' języku europejskim itd., 
pozostało w Genewie nic oprócz świadomo­

ści, że cala  gra by ła  wysoce nieuczciwą. Cen­
trum  zagadnienia genewskiego stanowił nadal 
u k ry ty  antagonizm angiclsko-francuski. W alka  
0 mi«.i*ca. w  Radzie Lig! nic by ła  spraw ą istot* 

Gra do tyczyła  innej kwestji, mianowicie, 
nie" n * ta t  " 'crsalski możo być u trzym any czy 
śeiń że prasa francuska cv zusilno-

i n.̂ -Cze.ł niemożliwą do wytłumaczenia 
w©1- ? ,w lasnie w tedy, żo w drodze pokojo
.  .1 r y w ix j i  t r a k l . K u  w e r s a l s k i e g o  p iv .o p r o w 3 
UZlC n . e  m o ż n a ,  ■>.<■ r(0 t e g o  m n g la t> v  n r o w a d z i ć  
tylko nowa w ojna*. -

»Zawsze zastępowaliśmy zdanie —  ciągną 
dalej »Izwiestja* — że Anglja przyciąga Niem 
cy na swoją stronę, łudząc je obietnicą, żo t rak ­
ta t  wersalski będzie mógł być zrewidowany 
pokojowo przynajmniej co do wschodnich gra­
nic niemieckie!:. Dyplomacja francuska wie­
działa o tom już w Loearno. Je j  odpowiedzią 
było postanowienie wciągnięcia Polski do R a ­
dy  Ligi równocześnie z Niemcami, na co Charn- 
berla r  się zgodził.

»W dalszym rozwoju konsokwencyj paktów  
locarr.eńskieli zaczęło występować eóraż wy- 
rażn if ’' na jaw, ze w lonio Tagi tworzą się ii- 
aTlipowania państw, krystalizujące się z jednej 
s trony dokoła Francji, z drugiej zaś dokoła An- 
glji. Dla Rosji nie ulega, żadej wątphwuści, że 
tworzenie- się takich  ugrupowań znaczy ws.-.yst- 
ko inne, tylko nie rozpoczynającą się pacyfi­
kację Europy. Wręcz przeciwnie procesy te nie 
oznaczają nic innego, jak  tylko to, że nowa 
tvojaa europejska już się właśnie urodziła ’• 
teraz jest starannie pielęgnowana*.

W  towarzystwie dla- pielęgnowania nauk 
Wojskowych komisarz wojny i marynarki Kle­
mens Woroszilow, następca  Frunzego i Troć-

m m M  nud Bosforem
Przekład z francuskiego przez M. M.

(Ciqg dalszy)
Wiecznie niespokojny, miody człowiek, spoj­

rzał na niego py ta jącym  wzrokiem, ale murzyn 
uśmiechał się tylko swoim zwyczajem.

Na dworze niepokój i podniecenie, ujem.nl 
gorączkowe, nie opuściły Jerzego.  Zanim d > 
szedł do Pćra-Pałaco, zawrócił na prawo, gdyż 
drażniły go liczne płonące światki.

Wzgórze, na którem jest: zbudowana dzionica 
*’era, schodzi prawie prostopadle, w dót naprze­
ciw Złotego Rogu. Tam już niema domów, 
a ostra ścana wzgórza porosła jest traw ą aż do 
brzegów morza. Gdzieniegdzie rosną smukłe 
oy o rysy, coraz liczniejsze Tru bliżej ferzegy, 
a wśród nich wznoszą- się szaro kamienie s ta ­
rych grobowców. Niektóre ozdobione wielkicmi 
turbanami oznaczają groby mężczyzn, kobiece, 
'ziiohnc są w rzeźby kwiatów, czasem w rzeź- 
noue kosze róż, pod któreini przewija się napis 
lu-ct>ra-mi, w yry ty  w kamieniu zlotemi zglcteka- 

1 1'oematu dla obcego przechodnia. Uczucie 
jest nieznane na cmentarz,u tureckim. 

- 0/-e powodem tego  jest b rak  ogrodzenia, 
r ziwite zbliżenie umarłych do ży jących —  lub 
a  prostota  s tarych kamieni? Dzieci, bawiące 

-S|ę wśród grobów nie zdziwiłyby nikogo. — 
zasem kilka grobowców połączonych jest  ra­

fom, jak b y  w jedną oddzielną wysepkę —  to 
jec.ua rodzina tak  razem spoczywa.

Je rzy  usiadł na  trawie w połowie wzrróiza.

m alując poglądy oficjalnych sfer moskiewskich 
na sytuację  europejską. j

»Rosja musi się na nowa zmilitaryzować —
powiedział Woroszilow. — Musimy natychm iast 
rozpocząć najbardziej energiczną pracę, aby 
wszystkie  żywo siły rosyjskie mogły być w 
razie potrzeby na tychm ias t  uruchomione i u- 
żyte. Nie możemy dopuścić do tego, aby a mija 
czerwona po 'kijku wstępnych bitwach znalazła 
się w lakiem położeniu, w jakie popadła jej 
poprzedniczka —  arnija  carska. Położenie mię­
dzynarodowe jest hardziej niż kied-kolwiek za- 
wikłane i niejasne. Mocarstwa zachodnio-euro­
pejskiego im peija ium u myślą o rozstrzygnię­
ciach przy pomocy s tarych , właściwych im, 
tw ardych  środków. W  Rosji nie ma n ik t  co do 
tego 'wątpliwości, że wszystkie zawile kwest jo, 
które  w ytworzył t ra k ta t  wcrsasTld, będą mogły 
być rozstrzygnięte tylko orężem. Unja sowiec­
k a  zarówno ze względu na swą s t ruk tu rę  so­
cjalną, • jak  ze względu na swoje interesy w 
Europie, nie będzie mogła pozostawać na boku, 
gdy w Europie zaczną się nowe wojny. Czy 
Rosja chce, czy nie chce, do przygotowującej 
się w ojny europejskiej będzie ona wciągnięta*.

Już  nazajutrz  po tej mowie, więc dnia 10 
bni., nie kto inny. lecz sam pizewodniczący 
rady komisarzy ludowych. Ryków, powiedział 
w mowie w Leningradzie (Petersburgu) między 
i mierni c-o następuje:

»Burżuazja zachodnio-europejska powoli od­
słania prawdziwe oblicze tego, co nazywa po­
kojowym duchem Locarna. Kołysanki pokojo­
we milkną. Za ;o mnożą się fakty , ujawniające 
wszystkie głębokie sprzeczności wewnętrzne, 
rozsadzające europejski obóz burżuazyjny. Pa- 
cyifkacja Europy nie odbywa się tak  gładko, 
jak  to sobie wyobrażali socjal-demokraci i ra- 
dykali burżnazyjni różnych narodów. Przeci­
wieństwa interesów rozsadzają świeżo wzniesio­
ny gmach Locarna. Najbardziej zaś niebez- 
piecznein jes t  to, że usiłowano w nas wmówić, 
jakoby Loearno nam  —  Rosji sowieckiej ni-
cz.-m giozić ul.; mogło. Teraz widać wyraźnie, 
■że Liga Narodów nie jest instrumentem dla u- 
t rwa lenia pokoju europejskiego, lecz służy iu- 
nym colom, które, w żadnym razie pokojowerr.i 
nie są*.

0 ;o pokłosie z dwóch dni, w ciągu których 
główny organ rządowy, minister wojny i prezy­
dent ministrlów zabierali gro.s w tej samej spra­
nie, każdy bijąc n a  alarm, każdy  nawołując do 
czujności i zapoiwiadająic zbliżanie się nowej 
wojny europejskiej.

Niedawno rozszerzone plenum kom itetu  w y­
konawczego Komintcrnu przyjęto jednogłośnie 
rezolucję, że w szeregu państw europejskich 
zbliża się moiuuni. w k tórym  powstanie w nich 
sytuacja, t. zw. »bezpośrodnio rewolucyjna*. 
Teraz sowiety ujrzały w. G e n e w i e  noworodka 

wojny europejskiej, nawołują się więc do c z u j ­
ności i przygotowania na jej przyjęcie. Wiele 
przemawia, z atem.-źc w Moskwie odłożono do 
lamusa pogląd o ^-stabilizacji* kapitalizmu eu- 
rc pejsie o go , wedle którego ezas jakiś crjento- 
wano tam swoją polityko. Na. jej miejsce wra­
ca  romantyka rewolucji i wojny. Jeżeli rychło 
nowa zmiana w tych poglądach nie- nastąpi, 
i r iP żv  lk'zvć się z tein. że także polityka Kuź- 
„ i c k W o  Mmim a r a k  " i * ' * - ,
nie i spotęgowaną aktywność. w /• .

Po drugim brzegu, nad Stambułem, wschodził 
księżyc w  pełni. a na jasnom niebie odcięte 
olbrzymie kopuły minaretów wydawały się 
jak gdy by skulono grzbiety ogromnych, przy­
czajonych bestyj...  Nad jego głową, o kilkana­
ście metrów wysokości, liaia-s przejeżdżających 
tramwajów dziwnie roąeil te ciszę.

VI.
Dom, w którym  mioszkaki Wiera, był domem 

greckim., J a k a ś  kobieta ogromnej tuszy, przy­
brana w luźny szlafrok, otworzyła mu drzwi, 
obrzucając go przytem nieufnym wzrokiem. 
Ale Je rzy  przeszedł szybko kolo njej i zwróeit 
się ku schodom. Przeważna część domów 
w Konstantynopolu niema wcale dozorców 
którzy zresztą stanowią niebezpieczeństwo 
w swoim rodzaju. To też mieszkańcy ba ry k a­
du ją  się sami z obawy zarówno przed złoczyń­
cami, jak i przed policją. Ludzie swobodnie
wchodzą i wychodzą, spotykając  sio ciągle. __
1 wszystko się na  to składa, 'że najporządniej­
sze nawet domy, m ają  wygląd podejrzany. 
Owa ot) ni G ieezynka by la  zapewne właści­
cielką togo domu. i podobnie jak  wszyscy Gre­
cy ,-w ynajm ow ała  mieszkania, byle jak  najw ię­
cej zarobić pieniędzy, zatrzym ując solne tylko 
ciemny i nędzny pokoik, ukry ty  .gdzieś pod 
schodami.

Wiera mu po wiedziała: Na trzeciem piętrze, 
podwójne drzwi. —  Eapukai.

—  Kto tam?
— To ja jestem.
—  Dobrze, możesz wejść.
Miała na sobie błękitną, wełnianą suknię, tę-

Podróże premiero SKrzyńsKiego do Progi i M i o
(Telegram iskrowy ,,Nowej Reformy").

Wiedeń 23 marca. »Reichspost« donosi, że isk iego  w Wiedniu. Wizyta pozostawać będzie 
łącznie i '  podróżą promjara Skrzyńskiego do w zw iązku zo sprawą austro-polskiego układu 
Pragi nastąpi także oficjalna wizyta Skrzyń-1 rozjemczego.

M m m  Gifllf na M M  ®  le ic t it i iu
fTelegram własny .,Nowej Reformy11).

Berlin, 23 marca. Podczas dyskusji w Rcichs 
tag u  nad sprawozdaniem Sfresemanna z Gcno- 
w
nemt
nie podziela absolutnie optymizmu Strese 
manna i jest oburzona na tr a k to w a n ie  Niem­
ców w Genewie. Part  ja  niomiocko-narodowa 
odczuwa upokorzenie delegacji niemieckiej,

o jr -- *' 4 k<i i <
vy, zabrał glos lir. W estarp , k tóry  między in- 
lemi oznajmił, żc par t  j a '  niemiecko-narodowa

optymizmu

która  zmuszona była  czekać 10 dni, ażeby po 
tern wrócić z próżnemi rękami. Wyniki gcitew- 
skio są następstw em  indywidualnej polityki 
Stresem anna i Luthra . Wspólna była ich praca 
i wspólne niepowodzenie. Mówca potępia obu 
delegatów, k tórzy skompromitowali opmję nie 
miccką przed światem. Kanclerz i min. spraw  
zagranicznych nic n ada ją  się po tej katastrofie  
do kierowania po lityką  zagraniczną -Mają oni 
związane ręce, czego niemieccy mężowie s t a ­
nu mieć nie powinni. Wobec tego nacjonaliści 
domagają się wycofania wniosku o przyjęcie 
Niemiec do Ligi.

Baron von Rhcinbaben, uczestnik narad g e ­
newskich i kolega klubowy S t r e s e im w j ,  mó- 
w ił: Chodzi n ietyłko o zachód, nlo i wsi Lód, 
i stosunek nasz do Polski. Premjcr Skrzyński!  
domagał się dopuszczenia Polski do Rady ró-(

w noczćśnie z Niemcami. Godzi się zapytać, 
ozy inny sposób postępowania byłby bardziej 
w skazany?  Trudności byłyby jednak oezwąt 
pienia nie do p ok on an i. Mieliśmy bowiem do 
czynienia z polityczną nielojalnością naszych 
przeciwników, byliśmy bezsilni. Karty  w Ge­
newie były  już tak  zmieszane, zc dla Niemiec 
nie byłoby i tak nic wyszło. Dobrowolne zgo­
dzenie sie Niemiec na miejsce dla Polski, która

aiu art. 79 konstytucji,  trak tu jącym  o pocią­
gnięciu do odpowiedzialności karne j  sędziów 
przemawiał poseł Waleron (Wyzwolenie), k tóry  
wniósł o odrzucenie ustaw y, m otyw ując  to tem, 
że projekt wbrew konstytucji dzieli sędziów na 
zawodowych i wybieralnych i wprowadza nie­
znaną  ins ty tucję  sądu  jiowszechnego. Po prze­
mówienie. posła Chełmońskiego (ZLN). k tó ry  
sprzeciwił sic odrzuceniu ustawy, wniosek pos. 
Wnle.rona upadł, u s taw ę zaś odesłano do ko­
misji prawniczej.

Z kolei przystąpiono do rozpatryw ania  usta­
wy o sędziach i prokuratorach. Ustawę te  rek

wobec Niemiec nigdy nie stała nu stanowisku rowaJ pas. Chełmoński (ZLN), k tóry  zaznaczył, 
Prawnem, byłoby dła nas .niezwykle ciężkiem żę now a ustaw a ma na celu wprowadzenie ie- 
i obciążyłoby nasze uczucie pat-rjotyczne. E u - . dnoiitego ustro ju  do naszego sądownictwa przez 
ropa daleka J e s t  od pokoju. Liga Narodów me j unormowanie jednolitej ‘ u s taw y służbowej sę- 
jes t  niczcm inm-m. jak  tylko ośrodkiem d l a . t]wJÓTV i prokuratorów. Ustawa jest wykona- 
uzyskania korzyści. Polska w rokow aniach ; n jRm przepisów konstytucji, k tóre gw arantu ją
-    1. frr tm o m  rrn. cłot»AV5Mpta n fO W . - . • ___ 1 t  X A ondnJA en TFrt.z nami schodziła zawsze ze stanowiska praw- niezależność sądu i niezawisłość sędziów. Ko- 
nego. Dlatego nadejdzie chwila, w której rząd 
Rzeszy będzie się musiał zastanowić, czy ma
   i - ’  *r DaIcLo rrmmino I ht

misja zmieniła prrepis pro jek tu  rządowego, 
k tóry  powiada, że sędziom nie wolno należeć 

prowadzić nadal z Polską żmudne i bezcelowe j (]0 żadnej partji politycznej, ani stowarzysze- 
rokowama. Polska nic jest ośrodkiem pokoju, nja politycznego, ograniczając się do postano-*
jak  to wszędzie i głosi Skrzyński. —  Chodzi 
o utrzymanie rdsmieckości na wschodzie (tu cię 
boli —■ przyp. Red.). Póki Polska nie oprze się 
na zasadach prawa, póty trudno wyobrazić 
sobie z nią współpracę w  Lidze.
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I WIEWOWI I. UMiŁM-LHU

m i Ptiskfe A M  SzeszyzM ©set
Toruń. 23 marca (AW). Z Pnis Wscliodnich 

donoszą, iż cały szereg osób Polaków obywateli 
niemieckich otrzymało od prezydenta* rejencji 
w Kwidzynie nakaz przygotowania się do o- 
puszczenia Rzeszy niemieckiej najpóźniej do 1 
sierpnia br. tazein z rodzinami. AM razie prae- 
ciwnym osoby to zostaną wysiedlone przymu­
sowo. Nakaz ton powołuje sip m  to, iż w laSre 
polskie przygotowują również akcję  wysiedle­
nia optantów niemieckich (ale nie tych Niem­

ców, k tórzy  są obywatelami polskimi. Przyp. 
rećk). C harakterystyczno jest, iż wezwania te 
dosea.U zapewne na skutek fałszywych denun-

wiciua. że sędzia powinien unikać takich w y­
stąpień o charakterze  politycznym, ktćreby  
m ogły osłabić zaufanie co do jego bezstronno­
ści. Co się tyczy prokuratorów , komisja uznała 
określeń 'e , że p rokura to r  je s t  organem rządo­
wym i podporządkowuje się tylko ministrowi 
sprawiedliwości.

’ Po referencie zabrał głos minister sprawie­
dliwości Piechocki, k tó ry  podniósł przede- 
wszystkiem, że projekt obecny n a  pierwsze 
miejsce wysuwa niezawisłość sędziowską.

W śród poprawek proponowanych przez rząd, 
są między innemi .następujące: W ‘rut. 9, z a ­
miast mianowania sędziego na wniosek mini-

dobnogo zarządzenia.

fw rn m  prcce izb? rumuftsHle! 
M il refrnit! cagbsrtza

(Telegram bkrowy „Nowej Reformy11). 
Bukareszt, 23 marca. Izba odbyła w niedzie­

lę i w poniedziałek po trzy posiedzenia celem 
zaJatwit.-iiia reformy wyborczej. Ostateczne 
glosowanie r.ia nastąpić dzić wieczór. Rząd 
godzi się na opozycyjne projekty  zmian w 
kwestjaeh drobniejszych. , jednakże s tanow ­
czo obstaje przy. zasadzie 40 proc. premji dla 
większości.

cjacyj lub ewentualnych nieporozumień Po la-Js tra  sprawiedliwości, rząd prormnuje na wnio-
<-y obywatele Rzeszy niemieckiej, k tórzy  nie ' Sek Rady ministrów. Do art. 28 rząd proponuje
optowali na rzecz Polski. Do urzędów admini-j zmienić nermin przechodzenia na eme-iyturę 
s traey in y ih  zgia^zają się liczni odbiorcy t y c h 1 na  75 la t  życia, zamiast 70. W  artyku le  33 
nakazów-. '.v_\-raż.ając zdziwienie z powodu po- rząd, czyniąc zadość wnioskowi mniejszościo­

wemu, proponuje ograniczenie czasu odpoczyn­
ku sędziów i prokuratorów, posiadających 
mniej niż 10 la t służby. W art. 54 wprowadza 
r ząd, jako  odrębną, karę dyscyplinarną, prze-;
niesienie sędziego w stan spoczynku z utratą
zdolności do piastowania urzędu sędziow skie­
go. Wkońc-u minister zaznacza, że zarzuty, po­
mawiające sędziów' o niesprawiedliwość były 
ta k  gołosłowne, że nie można na. nie odpowia­
dać.

W dyskusji  nad u s taw ą pos. Sommerstein

Sskra
W arszawa. 23 marca. 

Na porządku dziennym wczorajszego posie­
dzenia Sejmu złożył ślubowanie pos. Sochacki, 
komunista, k tóry  wszedł na miejsce posła Lań-

samą, w k tóre j ją poznał owego wieczoru, ko 
ronkowy czcpeczek i pantofle. Widocznie nie 
dawno wstała. Pokój był duży i jasny, poprzez 
fiiankł widae było ganek i kwiaty . Duże łóżko 
siało w środku pokoju, i mimowoli n a  nie spoj­
rzał. Spostrzegła ten wzrok i zaczerwieniona 
z,lekka, wskazała mu miejsce n a  kanapie  po­
krytej białym pokrowcem, z pewnością jednak 
mniej b rz y d k im , niż ma ter ja, k tó rą  okrywał, 
poc-zcm sam a wzięła krzesło i siadła naprzeciw 
niego.

—  Dzień dobryI
—  Dzień dobry!
Była widocznie niespokojna.
—  Wybacz ten nieład —  ruchem ręki w ska­

zała dokoła — ale ci Grecy są...
—  Tak, a l e ' pokój jest wecsoly, pe łen po­

wietrza, światła... Krotko widziałem cię. wczo­
raj wieczorem, byłaś z twoimi przyjaciółmi...

—  Ab, co 2ii c. \\[q przy-
jaciół.

—  Ale między tenn paniami z Rosji?.,,
— Nie.
W  rzeczywistości wszystkie te  kobie ty  pod- 

pa tryw aiy  tylko słabe s trony swych tow arzy­
szek, a  pod płaszczykiem wyniosłej pobłażli­
wości, źle ukrywały  sw ą pogardę d la  tych, 
k tó re  s tarały  się do czegoś przywiązać swoje 
życie, po tylu zresztą la tach cierpień i pracy, 
n iedostatecznego odżywiania się i nędzy. ’

Mężowie ich, po rozbiciu arm ji W rangi a 
i Deniki»a,w ostatecznej biedzie sprzedawali 
na  ulicach sznurowadła, zabawki,lub kwiatki 
z papieru. Twarze n iek tórych  z nich z mrozu 
i wycieńczenia głodem, m iały prawie nieludzki

cuckiogo. Następnie marszałek doniósł, że pro­
kura tor  sądu wojskowego w Przemyślu zwrócił 
się do niego z pismem, w którem  zaznaczył, że 
jeden z posłów (dr Sk-hreibe-r, Koło żyd. Przyp. 
red.) przytoczył- w interpelacji treść tajnego 
ak tu  wojskowego sądu okręgowego. Ze wzglę­
du na to, że ak t  ten mógł dojść do wiadomości 
publicznej tylko wskutek nadużycia służbowe- stanął w obronie przepisu, zakazującego udzia 
go i ponieważ poseł odmówił wskazania osoby, Tu sędziom w życiu politycznem; pos. Matakie- 
od któerj uzyskał materja l,  uważając żądanie jwicz (kat. lud.) oświadczył, że klub jego gło- 
przosłuchania za naruszenie nietykalności po- sować będzie za ustawą; pos. Sanojca (Stron, 
satskicj porknra tor  prosi o poinformowanie, jak  Gid.) postawił wreszcie wniosek o odesłanie 
'Sejm i u I er pobije a r tyku ł  21 konstytucji, k tóry  poprawki z powrotem do komisji.
mówi o nietykalności poselskiej. Na propozycję 
m arszałka odesłano sprawę do komisji regula­
minowej dla rozstrzygnięcia zasadniczego.

PROJEKT USTAWY O ODPOWIEDZIALNO­
ŚCI KARNEJ SĘDZIÓW.

W głosowaniu wniosek Sanojey upadł, po­
czerń dalsze rozprawy odroczono.

STOSUNKI W NASZEM WIĘZIENNICTWIE.
Następnie przystąpiono do sprawozdania spe­

cjalnej komisji powołanej do zbadania stosun-
Przy pierwszom czytaniu ustaw y o w y k o n a - (ków w więziennictwie. W imieniu tej komisji

już wyraz... Inni, liczniejsi, nie mogąc zresztą 
znaieźć odpowiedniego zajęcia, sprzedawali 
k le jnoty  swoich żon, by potem żyć z tych pie­
niędzy z dnia na dzień.

Rządy europejskich kra jów  nie puszczały, 
o ile możności, tych nieszczęsnych przez swojo 
granice, a zresztą wszędzie prawie kolonje tych 
rosyjskich em igrantów przymierały głodem.

\» prawdzie n iektóre  małżeństwa wyjeżdżały 
na. Zachód, ale w tenczas owa pani miała m o ­
żnego opiekuna, k tó ry  zabiera! ją  zc sobą, 
a  mężowi jej, z laski tylko, wolno było im to ­
warzyszyć.

Jedno  uczune było im wspólne i wiecznie 
zvwe: nienawiść do panowania Sowietów i sil­
na  wola, aby n igdy  nio wrócili do ojczyzny, 
jak długo ten  rząd trwać będzie. Zresztą eoby 
tam  zastali, w racając?  Ziemię. Bo radość ży­
cia, silniejsza tam  może, niż gdziekolwiekin- 
dziej, dawno przed nimi zagasła.

—  Rodzice twoi żyją tam jeszcze?
—  Nie, zginęli, zamordowani, rozstrzelani,
—  A  kiedy ty  wyjechałeś?
— Po upadku  Kiereńskiego, byliśmy wtedy  

w Odessie, odbyłam podróż rui pokładzie.
—  A czy miewasz czasem wiadomości z d o ­

mu?
— Nie, nigdy. Mam tam zakopane złoto — 

ale o niczcm nie wiem... Zycie zdała od Rosji, 
ali gdybyś ty  wiedział —  gdybyś wiedział...

— Wiera, dzieciątko moje. wybacz te  p y ­
tania, wiem, że są okrutne, a le  kocham  cię tak 
bardzo, źe pragnąłbym  w szystko o tobie wie­
dzieć.

—  T ak , 7, tem już jest koniec; ale ty, powiedz

■MU

uii... Mówiłeś, że napiszesz mi wiersze? Czy 
znasz T uszkina?

— Naturalnie!
—  Ja k ie  to piękne, p raw da?
I rozweselona nagle, zerwała się z miejsca 

i poczęła chodzić po pokoju Je rzy  już dawniej 
zauważył w niej tę dziecinną niemal zmienność 
wrażeń i uczuć.

S tanęła  teraz przed nim;
—  J e r /y ,  kocham c-ię, bardzo, bardzo — 

a ty?
—  J a  z pewnością kocham cię jeszcze b a r ,  

dziej...
K lasnęła w- dłonie z radości.
— Tak się cieszysz, m oja mała  ptaszyno?
- -  Przygotuję ci herbaty.
Wyjęła z szafki lampkę i imbiyk.
— Aięąmam tylko jedną  filiżankę, w dodat-i 

ku nie m am ciastek, nie nic mam.
—  Pójdę po nie...
—  Nie, nie myśl może, że ja...
—  Ah, nie, nic nie myślę mój ty  ptaku n a j­

droższy... Za chwilę wrócę.
Pochw ycił kapelusz.
— Za minutę będę z powrotem.
—  Do widzenia.
P rzysunę ła  się do niego, poc-zem wspiąwszy 

się na pałce, dotknęła  ustami jego ust; objął 
ją  i p rzygarnął ku sobie. T a k  zjednoczona linia 
ich ciał, tworzyła harm onijną całość.

—  Do widzenia —  szepnął, poczem zbiegł 
zo schodów jak  wicher i wpadłszy do pobliskie­
go sklepu, w skazał bez. wyboru kilkanaście 
ciastek.

(C, d. n.1
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zabrał "•'os pos. Thugutt, k tó ry  stwiertlziiwszy 
na wstępie, że komisja składa się z przerlstawi- 
k ieli niemal wszystkich s tronnictw  i wszyst­
kich narodowości zamieszkujących Polskę, do­
konała 19 wyjazdów i tyleż posiedzeń. Naogół 
oświadczył pos. T lm gutt.  trzeba stwierdzić, że 
■w więzieniach polskich niema systemu bicia i 
brutalnego obchodzenia się z więźniami. —  
W śród zgłoszonych rezolncyj i wniosków są 
rezolucje w zywające rząd do zlikwidowania 
w it;2:enla świętokrzyskiego, do wniesienia pro­
jek tu  ustaw y, regulującej kew stję  przedtermi 
nowego zwalniana więźniów i zaliczania aresz 
tów prewencyjnych, do ustawowego uwzglę­
dnienia praw więźniów politycznych, do prze­
strzegania. aby okóin ki i zarządzenia, zabrania 
jąee  bicie więźniów w aresztach politycznych i 
śledczych l y l y  ściśle w ykonyw ane, wreszcie 
do wszczęcia dochodzeń przeciwko komisarzo­
wi policyjnemu w e Lwowie, Kajdanowi, za bi­
cie więźniów i usunięcie komendanta policji we 
Lwowie Lid;emskiego.

Po przene'wiórkach pąs. Jercm icza  i Makow­
skiego dyskusje  odroczono. Po odczytaniu in­
terpelacji i wniosków, wśród k tó rych  jest 
wniosek Z. I„  N. w sprawie zmiany ordynacji 
do Sejmu i Senatu, posiedzenie zamknięto, wy­
znaczając następne na dziś godz. 3 popołudniu.

Dalsze Gbrccfy nad fetźełeni min.

Warszawa, 23 marca.
Na w ezorajszuo posiedzeniu Sejmu komisja 

budżetowa, obradująca nad budżetem minister­
stw a kolei w dyskusji  szczegółowej uchwaliła 
szereg zmian w propozycjach rządu przez -ołud­
zenie pozyeyj, odnoszących się do poborów 
służbowych. W szczególności uchwalono ob­
niżyć pobory służby drogowej o  5 proc., wy- 
d ark i na budynki z 8 na G miJjonów, pobory 
służby s tacy jnej o ó proc. Ogólne w ydatki s ta ­
cyjne obniżono z 11.055 miljonów na 10 miljo- 
nów. Również pdoory służby handlowej i kon- 
duktorsk ie j  obniżone o 5 proc. Przedstawiciele 
PPS. i NPIi. oświadczyli, że nie mogą się zgo­
dzić na takie mechaniczne obniżenie sum, na 
poborach pracowników, i że nadal nie wezmą 
udziału w obradach nad budżetem minister 
stw a kolei.

W  dalszym ciągu dyskusji obniżono sumę 
w ydatków  dla służby frakcji parowozowo-wa- 
gonowej o 3 proc. plus 2 proc interkałarjów 
Co do służby w arsztatow ej odłożono uchwalę 
do  czasu dostarczenia ściślejszych cyfr  przez 
rząd. Sumę w ydatków  na  napraw ę taborów  
zmniejszono ze 129 miljonów na 1 0 4 ‘/ś miljo- 
na.

P o p o ł u d n i o w i ;  p o s i e d z e n i e  k o m i s j i  b u d ż e t o ­
w e j  p r z e c i ą g n ę ł o  s i ę  d o  p ó ź n e j  n o c y  W  w y n i -

' k u  o b ra d  budżet m in iste rstw o  ko le i  w  d r u g im  
czytaniu uchwalono.

n a  W ołyniu i Ukrainie w zbiorach sztuki g ra ­
ficznej.

Na oba te py tan ia  oczekujemy wyjaśnień i 
na  razie wstrzymujemy się od dalszych kom en­
tarzy.

Poza tem jeszcze jedna uw aga: »N. F r.  Pres- 
se< mówi o sprzedaży polskich zbiorową które  
>aż do niedawna b y ły  na  zamku Wawelskim*. 
T a k a  informacja musi na  czytelniku cudzo­
ziemskim uczynić wrażenie, żc Po lska  sprzeda­
je swe zbiory ze zamku wawelskiego. Skąd  ta ­
kie bałamucenie na zewnątrz i d la  celów rekla- 
mowo-kupieckich? Zamek wawelski należy dziś 
do zarządu kancelarji pana  Prezydenta  Ezeezy- 
pospolitej. Właściwe czynniki powinny za rea­
gować na  takie nadużycie firmy. (ig)-

KRONIKA
Kraków, 23 marca.

S e t n a  r » c z n i ć a  ś m i e r c i  
z a ł o ż y c i e l a  p i a u t  K r a k o w s k i c h
Vv dniu dzisiejszym z okazji setnej roc.zu.cy 

■uiiem Feliksa Radwańskiego, .senatora Rzeczy­
pospolitej krakowskiej (1825—1826), odbyło się 
dzisiaj i ar o w kościele akademickim nabożeństwu 
żałobne za spokój jogo duszy. W mbożeńfctwie 
wzięli udział imieniem miasta wiceprezydent l :.o'- 
łe. imieniem zaś Towarzystwa miłośników ztbyf- 
ków i historji Krakowa archiwarjusz p. A Chmiel.

Wprawdzie zewnętrznego znaku pamięci o se­
natorze Radwańskim miasto jeszcze dotycmza? 
aie wyraziło, ale za to przypominają, go nam śre­
dniowieczne iortyfikacje Krakowa: barbakan
; cztery wieże, które senator Radwański pr-ed 
zburzeniem ocałih oraz planty, około założenia 
których senator Radwański wspólnie z ówczesnym 
senatem, komitetem ekonomicznym i budownic­
twem miejskiem i okręgowem wybitnie pracował.

Po śmierci ciało Radwańskiego zostało za-balsu- 
mowaen i złożone w grobach kościelnych kościo­
ła 5 iv. Anny.

W jednym ze swoich dodatków „N. Reforma11 
szczegółowo omówiła liistorję założenia plant, kra­
kowskich i udział w tej sprawie senatora Ra­
dwańskiego i Straszewskiego.

M asło  p r o p a g a n d o w e  T # w . o b r s n y  
p r z e c i w g a z o w e j

Jury konkursu warszawskiego na hasło propa­
gandowe Tygodnia obrony przeciwgazowej roz­
patrzyło onegdaj nadesłane na konkurs hasła i za­
wołania i postanowiło nio przyznawać nikomu 
pierwszej nagrody, lecz rozdzielić je między pro­
jektodawców najbardziej odpowiednich hasel._

Drugą nagrodę przyznano za hasło: „Nie damy, 
\iy nas zatruł wróg, tak nam dopomóż Bóg . 
Trzecią za ha-lo: ,,Nic chcemy, by nas wytrut gaz, 
więc do obrony, póki czas". — Czwartą za ha­
sło: ..Odpiera niewidzialną a straszną śmierć — 
polska obrona przeciwgazowa11. Wreszcie 
za hasło: „Aby trujący gaz nie zniszczył u
Wieli n as , za tńpgać  o to  tUi* najw yitizy c./.aP

r e d u k c j i  1 2 . 0 0 0

K R A K O  '.VSUIp; B51URO U «  >i€K«TO A'E

W niedzielę 28 marca 192G o godz. 8 wieczór iv Starym Teatrze
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ś w ie t n y  p i a n i s t a  d o b y  n s p ó ł c z e s t s c j
\V p«opranie; Ktaahma — Chopin — liebussy — Kavel — "Wióner — Prokofiew —
(jriuiacos Albeni*. — Klely w cene od zlolych 1—5 są (lo nabyć a w konreitowej 
Icieie '/amawiniT u J. Lipskiego, Kraków, ulica Sławkowska T-. 8, oraz w dniu 
konccily orf godziny 10—1 i od godz. 5-!ej po południu pi/y kasie w Slaryin Tcairz.c.

sSrzycodzsni nauczyciele (oygrsli proces ze sHorbem
Z W arszaw y donoszą: gdy  tymiezasem ustaw a każe przyznawać im
Najwyższy trybunat administracyjny wydal wyższe szczeble uposażeniowe. W  ten sposób 

ch a rak te ry s ty czn i  wyrok w sprawie pokrzyw- od 1923 r. uw a to  do chwili obecnej pokrzyw­
dzenia- przez M. VV • E- i 0 . P. starszych nau- dzonie poważej grupy nauczycieli, 
czycieli szkól powszechnych,- | Po rozpatrzeniu sprawy, bronionej przez syn .

Związek nauczycielski szkół powszechnych d y k a  prawnego Z. N. 1'. ś .  P., pos. Liebcrniana, 
pozwał ministerstwo przed trybunał w obronie trybunał orzekł, iż rozporządzenie w ykona w - 
pok izyu  dz'onyco czmuków, starszych nauczy- cze Ml W. R. i 0 . P. jest niezgodne z brzrnie- 
eie.Il, k tórych bezprawnie zaliczano do niż- niem ustawy uposażeniowej z 1923 r. 
szych, niż przewidywała ustawa 
sażeniowych.

Nauczycieli mających po za sobą przeszło 27 
la t  służby, zaliczono do szczebla A YII-ej ka-te- 
gorji plac, z u p e ł n i e  zresztą zgodnie z brzmię
niem ustawy. Natomiast nauczycieli starszych, m inisterstw a IV. R. i 0 .  P. był formą »oszczę- 
mających po 30 i więcej lat p racy  nauczyciel- 1 dności* budżetowych, 
skiej, zaliczono również do

szczebli upo- W obec tego obecnie muszą być pokryte nau 
Czyctelom  różn ice  za tr z y  n iem al la ta ,  co n a ­
razi skarb  na jednorazowy wydatek kilku mi- 
Ijonów ziotycli.

Trudno powiedzieć, aby powyższy proceder

pracy  nauczyciel- 1 d noś ci < 
j-goż szczebla. A,!

N a p a d  m  n i p  m ia d s t m c ®  p o l i c y j n e g o
Próba cdbicia aresztowanego włamywacza

Wczoraj wieczorem ulica Rakowicka była tero- W pewnej chwili eskortowania Dzierżyńskiego 
nem krwawego zajścia między kilku osobnikami ^wywiadowca Madej zostu łnapadnięty z tyłu przez 
a wywiadowcą policyjnymi. Zajście przedstawia niebezpiecznego osobnika, niejakiego Antoniego
się w sąiosóh następujący; Wywiadowca polL.ii Michnę, lat 33 liczącego, z Prądnika Czerwo;
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komedia Yemeuiliekt — z udziałem
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P U Ś Ć M Y  S ! Ę
sensacyjna rew’a W . I ecdinera

W A R S Z A W A
15. — Poc/. l̂ek seansów o goilz iite
niedzielę ©d jrod/tny H-e; |>o południu.

polskiej wytwórni .,D1ANA-FILM“

C Y G A N K A  A Z A
w ed łu g  z n n n e j pow ieści J .  I. KRASZEW SKIEGO

C H A T A  Z A  W S I A
Scenarjugz i reżyseria Artura Twanlyźewicza. *— 
W roiaclł głównych: Kazimiera Skalska, Wiadysaw 
Rracki, Antoni Piekarski, Michał Melina, Lydja de 
JTogosa, Irena Jedyńska, Ziem-Slarski, Zygmunl Chmie­
lewski, A. Arseniew, Wanda Jnrkie wieżowa i i nut 
Jest to pterws/.y obraz polski, który natychmiast po ukończeniu został sprzedany zagranicę. —Szlagier sezonu

N  D  A

śledczej, Józef Madej, doprowadzał wczoraj w go­
dzinach wieczornych ujętego za włamanie do lu ­
li licytacyjnej sądu powiatowegi w Krakowie ni >

który, chwyciwszy wyciągniętą rękę Madeja
-.ego, 
wraz.

z rewolwerem, skierował ją silą w stronę serca 
' Madeja. W tym momencie rewolwer wypalił dwu.

ul. iw. Gertrudy 5. — Początek seansów G'J0 i 8*30, w j»edy,ie'ę od godziny 2 40 o godz. 4*30, po po-udniu

jakiego Jul. DzWz.yiWkiego, łat 33, którego na- krotnie: pierwszy strzał chybił, drugi zaś trafił 
potka w-/y wałęsa,;ąceg-o się po ulicy Rakowiokiej, Madeja w okolicę serca.
p rzyaresztowal. Cłioac przes&kwlzić ewentua. m. j Ranny ni zajęto się pogotowie ratunkowe, zaś 
próbie ucieczki włamywacza, względnie odbicia . .Michnę Antoniego, Józefa Góreckiego, Dzierż7fi­
go przez wspokiików, wywiadowca, nie niająo w -kiego i Strąozka Józefa, wspólników Michny, 
jrobliżu żadnego posterunkowego do pomocy, od- aresztowano, 
prowad/aii Dzierżyńskiego pod groźbą skie-:-'wa j *
uego ku niemu rewolwerowi. , ...— — o ■

Organizacja zamierza 
krzewić ducha religijnego 

r ć  zamiłowanie praworządno-

Cenny zbiory wywiezione z RtaKosa 
za Benice

W  -N. Fr. Prosse* pojawiła się dnia 12 bm. 
dłuższa n o ta tka ,  zapowiadająca, żo dnia 17-go 
brn, odbędzie się w Wiedniu licytacja cennej 
bibljoteki dzieł. U n o sz ą c y c h  się do sztuk; i 
s ta rych  zbiorów. P.ibljotcka ta —  czytam y w 
wiedeńskim dzienniku — pochodzi ze zbiorów 
b. namiestnika Galicji, lir. Mniszcba i barono­
wej TTeleny Dąbczańskięj i zbiory te aż do n ie ­
dawna zanjdowaly s’ę na zam ku Wawels-kim 
•w Krakowie. Zlńory przeznaczone na licytację, 
obejmują rzadkie książki o sztuce i przemyśle 
artys tycznym , francuskie dzięki z miedzioryta­
mi z j 8-gc wieku w pięknych oprawach z tego 
eza.su. dalej typogTaf.czne zabytki od 10-go do 
19-go wieku, między niemi Napoleonica i stare  
polskie druki, wreszcie wspaniale publikacje o 
porcelanie i m injaluraeh. a także druki luksu- 
smwe w świetnych w ydan iarh  i prześlicznych 
oprawach. Najszczególuiejs-zą wartość —  jak 
podaje dziennik wiedeński — posiada biblja Gut 
iteiiljerga i inno dzieła zbytkowne, d rukow ane tv 
niewielkiej liczbie egzemplarzy. Licytacja zapo­
wiedziana została na dzień 17 bm. u firmy t . 
Kende w  Wiedniu, 1, l io ten tunnstrasse ,  gdzie 
też zbiory były wystawione na widok ptiblicz 
ny.

Tyle  — -N . Fr. iTesse*.
Dow yższe informacje czytam y ze zdumie­

niem. SV:ad':>mo nam bowiem, że p. Dąlm/mńska 
posiadała  istotnie zbiory typograficzne znacz­
nej wartości. Te zbiory były znam1, gdyż wla- 
śck.ielka pozwalała korzy.rm- /. nich we Lwo­
wie. Obecnie dowiadujem y się, że zbiory zostaiy 
wywiezione z kraju na licytację za granicą. — 
Musi to uderzyć tein bairdziej, że u nas r.ie 
w i tu z a n o ’ nic o zamiarze sprzedania  tych zbio­
rów, nie były o tem zawiadomione nasze insty­
tucje ani nasi zbieracze książek i sztychów. A 
przecież było chyba pierwszym olmwia.zkiein ta ­
ką propozycję zrobić u nas. Jeżeliby z aś Krak ów 
nie mógł wchćrdzić tu  w rachubę jako nabyw­
ca, to  przecież było obowiązkiem zrobić propo- 
zycję  kupna w kraju, wiadomo bowiem, że W ar. 
szai.ca, tw orząca  Muzeum, skwapliwie klinuje 
różne zbiory. Może byłby się zainteresował ui 
ko lekcją  ruchliwy Lwów. znający ją, a  pozatem 
inne miasta kra ju  zabiegają także o powiększe­
nie s-uccli zbiorów i czynią zakupy. Pragnęli­
byśmy otrzymać informację, czy przed wywie­
zieniem zbiorów zrobiono jakie  staranie, by je 
sprzedać w kraju, czy oferowano je tu komu.

A teraz druga, uwaga: Z k ra ju  wywieziono 
cenne zbiory. Utóż trzeba zapy tać ,  czy  wiadze 
konserwatorskie  wiedziały o tem, czy i dlacze­
go udzieliły na to swego zezwolenia? Py tan ie  
to  je s t  tem bardziej ważne, że przecież ku ltu ra  
polska podczas wojny poniosia ogromne s t ra ty

U i d m o  
Z B IK Ć Ż U yC ll U M fjd H iC Z C ii

AY a r s z a w y donoszą.
sejmowych utrzymują, że 
pomimo wysiłków rządu,

Z
W kolach 

ga budżetu, 
nowezo pod znakiem zapytań ia i niezbcdsie są da-j

nazwą: „Adaś Chretdim 
ś rotik a mi 1 oga 11* *łrfi i 
wśród żydów, wyrąb
ści, pojirawę jioinżcnia ekonomitznogo, jirawnego 

piątą i S[mlecznego, rozbudzać i wzmacniać uczucia hu- 
-zvst- manita-mości i dobroczynności. Organizacja ta stoi 

i na gruncie pul.-.kiej państwowości, 1
I T A R G I  S Z W  A ^ C Jk ft8 K .1  B  W  U A Z Y l . l i l  TczA>iils_
liiamllona i przemysłowa w Krakowie zawiadamia,j 
jiż w czasie ad 17 do 27 
jw Bazylei doroczne Ta

cały przemysł szwajcarski je^t rcprezonUi- 
sta . j way. Biiższych informacyj, w szczególności odno­

ś n ie  do kart. zakupów i zmiżek wiz pasząK>rtowych,

MĘŻCZYZNA WYKSZTAŁCONY z najlepsze­
go towarzystwa, obarczony rodzimą, z powodu re­
dukcji i braku zajęcia cierpi z dziećmi skrajną nę­
dzę. Osoby, filantropijnie myślące, proszone są 
o udzielenie doraźnej pomocy pod adresem Ad- 
miinUdcacji „Nowej Reformy11 dSa „zredukowa-

równowa- j ry ('b 
stoi

kwietnia b. r. oilbędą się! 
rgi szwajcarskie, na któ-,

Starowiślna 21
Poczętek przed, 
w (lnie powsz. 
godz. 5, 7 i 9. 
* niedz. od 3.

f>t>riy sztuki K i noma'osra liczne]: urocza 
Hebe i>unlelB i sobowtór Kmlolta Yalentino 
K!<*ariYo Gortez w nadzwyczajnym dramacie

( M  madrem niebem Argentyny)
Nad program: „ŚWI AT ZWI ERZĄT 
oraz i*elna wesołości I humoru kotnedja

N njnow sr©  w o p n n la łe  a rcy d z ie ło  
iły o n c l w y tw ó rn i f r a n c u H k i e j

“  „ a l b a t r o s  -

u t u n t u z
DranuiI erotyczny na tle ]ir/,ypńil miłosnych, z tai- 
nikOw ł.ycia bogaczy i arystokrac i francuskiej, oraz ■ ■

1 zasięgnąć m<vżna w poselstwie szwajcarskicm
leko idące oszczcfkiościi. Mięuzy iunemi ohuh imiy , Warszawie (Smolna 25), względnie w biurze Tar 
jest projekt, by os-zczędnosc: przeprowadzić przez j,-,'w Kizylei (Burcau de la Foire Sufeae, Bale).

KRADZIEŻ U PIASECKIEGO. Nieznani sprawzredukowanie wszystkich urzędniczek mężatek, 1 
żon lekarzy, adwokatów, urzędników i t. d. podo-; 
bmj na urzędach camycli mężatek pracuje około 
12.000.

T r a g i c z n a  ś m i e r ć  b e z r o b o t n e j
A. W. donosi ze L w o w a :
Onegdaj przed lokalem luora wypłaty zapomóg 450 złotych, 

dla bezrobotnych [iczy ulicy Gdańskiej zmarła ua-j  
gje starsza kobieta. Dochodzenia wykazały, iż 
bvla to niej’ka Franciszka Nowicka, w wieku lat 
51, która z zapomogi dla bezrobotnych utrzymy­
wała siebie i dwie córki. Gdy wydane w krytycz-. 
uym dniu córki zajiomogi nie otrzymały, Nowic­
ka, mimo choroby, u lala się do biura wypła-t, 
gdzie przed bramą zmarła z powodu wycze. pa 
sńa.

cy wybili w nocy szybę wystawową w cukierni 
Piaseckiego przy ulicy św. Anny i następnie skra-j 
dli z wystawy znaczniejszą ilość czekoiady.

KRADZIEŻ Z MIESZKANIA. Nieznany spraw­
ca zakradł się do mieszkania Bernarda Rosenber­
ga przy ulicy Pańskiej i skradł portfel z gotówką

Cnorofcy piersiowe sts uleczalne!!!
Ł?j)yłajciestęSwcęoLekarza, a łea wanipolwlerdzi,  ̂
„Balsam Th!ÓeolaB-AgB‘* ]esl ii7.nanym Arodkiora prze 
ciwfco c ł 'O J  obom płucnym, Zalecany przez pOAvaptlę.<

„ESLSAN THiOCOŁAH M "
leczy: Bronhit, prn̂ .Hcę, kaszel̂  koklusz, nlałw i 
wydzielanie się pJŵ iciny, -w/macnia organizm, po- 
\vięk«z:4 wagę ciała, olmifca lemperalmę ciała 
Sprzedają Aplelti, Tlnrlowna eprzedaż vr Krakowie &kl. airiec/ny WŻ O II I A“ ni. Sebnsljaua 4;11. 

•-MFY?

l |  =

czymclów Ea» vJta w 8 wielkicli aUłach. W rolach głów­
nych: Michał Kolln i HcTena Uary. — TreM: Jak nkrvć liaóbc. córki? — Zycie za suknię balową. Szalony bal maskowy. — On zajnorclował twego o ca1 — Miłość pikantna be* treści. — Fałszywy 
baron. — Akuszerka wampir. Program dwugodzinny

SZTUKA

WALNE ZEBRANIE TOW. MIŁOŚNIKÓW
się we wto-

S a i n o l s ó j s i w o  s t i m i s c k s o g o  d y p l o ­
m a t y  z  p o w o d a  p r z e g r a n e j  

vt r t t o o t e  L a r i o
Z B e r l i n a  donoszą: 
„Rui" podaje, że w- Monte Carlo popełnił sumo- sf

bójstwo radca sowici kiego przed*W wicieistwa Bursy rękodzio.niczoj.
handlowego w Anglji, Malkm, tensam, o którym; ODCZYT na temat: „Kłamstwo w życiu dzieo-
donosiliśmy niedawno, że przegrał 600 tysięcy La , wygłosi profesor dr M. Szyszko w lokalu
franków w kasynie miejscowem. iS '1-1' pója-c Sp.ski II. piętro, Ryncif

____________________  |giowny 54, sala szkoły kupacekiej, we wdor
bm.

o testament k?. crcyb. Cieoiaki
"W am erykańskim  * Nowym Świecie« czytam y 

co następuje:
vZ pewnych żuklel dowiadujemy się, że pie­

niądze składane 11,1 ręce ks. a rcybiskupa Cie-
i para-

fjach polskich w Ameryce zostaną w rękach 
księdza Kruczka, k tóry  za życia i po śmierci 
pilnował kieszeni zmarłego gościa. Ksiądz Kr u. 
czek wniósł do aprobaty  na  ręce Fryderyka  
Beggsa w 1’a terson oryginalny tes tam ent zmar­
łego. W edług  tego t ew a men tu, ksiądz Kruczek 
jest  jedynym  spadkobiercą i w ykonaw cą te s ta ­
mentu. św iadkiem  był niejaki S. Eugenjusz 

|Lindłstamer z Glifton. Arcybiskup Cieplak nio 
1 posiada rzekomo krewnych w kraju(?). 
j Dwa pono były testam enty  arcybiskupa Cie 
p laka  —  dodaje dziennik am erykański. —  Je-

KSIĄŻKI W KRAKOWIE odbędzie 
rek, 23 bm., o godzinie 8 wieczorem w bibłjotece 
Muzeum przemysłowego,

1 „ŚWIĘCONE". Wielka lot er ja --pożywi-z. a na
cele drużyn harcerskich V1N. i N-, odbędzie się. . . , .
w niedzitię, 2y i„JL, 0 godzinie 2 [)0 poluduiu w , P. ) :i podczas jrgi.^ objazdu po osadach 
ujeżdżalni wojskowej przy ulicy Zwierzynieckiej 
Obszerny, obywatelski komitet, pod przewodnio 
twem p. dyrektor!woj drowej Janowej Kreinero 
w ej. po.-tarał się o wielką ilość cennych i dobo 
nowych fantów, jak: żywe indyki, gęsi, kaczki
szynki, wódki, wina, torty i t. d. —- Lot er ja więc 
wzbudzi wielkie zainteresowanie wśród szerokich 

er naszego miasta, Dii 1 y wać będzie orkiestra

PRÓBY W KRAKOWSKIEJ RADJOWEJ STA 
CJI NADAWCZEJ. Wczoraj między godziną 8 a 
9 wieczorem odbywały się w Krakowie pierw .-ze 
próby nadawania audyeyj krakowskiej stacji na­
dawczej, znajdującej się— jak wiadomo — w gum 
chu gimnazjum przy ulicy Studenckiej. Próby na 
ogół powiodły sic w bu pełności. Gtos słychać by­
ło doskonałe, mimo to kierownictwo stacji z do­
tychczasowych iwób nie iest ie.rzcze zadowołczna

o godzinie 
udział członkiń

0 wieczorem.
1 gości.

Uprasza się o liczny dm  śesUiueBt, obecnie sprz« law any(?) pu 
iblicznie przez ja im użnikóa, zawierający pole-

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. We wtorek, 23 bm.. «?»*'» 1 P ^ s t . o g i  dla wycliodżtwa polskiego, 
o godzinie S wieczorem odbędzie sic w lokalu KI u ,mo '^ p o m in ą  c kilkudziesięciu tysiącach dola- 
bu sąiolccaneoo Rynek "lówny 32, II. piętro, o d - ,™ *, k tVre -^‘Diwfemu kapłanowi wręczono pod- 
e /y t p. Aftuy0 świderskiej pod tytułem: „Ze wopom. czas objazdu po parafjach. Ci, k tórzy -picniątl 
Mieli 080li5styc.il o Wyspiańskim-1. Wstęp dla cal on i te dawali, nie mieli oczywiście im mysi 1 ksi 
kow Klubu i dia wprowadzonych gości. ,dza  K ruczka z Puasa-K, lecz diecezję wileńską,

ODCZYT W .1E7 YKII FRANCUSKIM. Odczyt do k tórej miał wrócić arcybiskup Cieplak. —

Począł, prze:!51 
o gotlr. ń, 7 i 9 
w niedz. o <7. li

f  ilm eksperymentalny! — 9 dni nlesn*
m o w ity ch  w ra ż e ń !  — F ilm  przy8zlo4cJ

I N 1 E L U D Z K A

Obraz współczesne go, goi ączkowe j;o niepu- 
kojącego życia w 9 aktach. — Triumf nauki 
nad śmiercią. — Apoteoza geujusza <lzisie>zości 
Nieludzka kobieta przyszłości. — W rolach 
głównych: Georgetta Lebłanc, małżonka
słynnego poety Maalerliuka oraz «Jac<iiie 
Catelalne, głośny z limu „Ki> ni« smark

p i lKINO REDUTA S S L ?
D ra m a t ©gzolycssny p e łe n  p rzygód  ro m a n ty c z n y  cli

DZIEWCZĘ
Z  K O R A L O W E J  W Y S P Y
W roli głównej musująca jak szampan Mae Murrny 

° 5, 7 J S“tej, w niedz. o g. 3-cl
m  \v rou 
Ws Poczf

urrny m

3-c:cj ^

„ Promień"
Podwale 6

MIASTO ROZKOSZY
Wiellii liim miłosny w 10 aktach. Przojiycti 
miliarderów. — Zycie apaszów. — Pałace — 
Spelunki. — Palarnie opinm. — Oblęil milońci 
W rolacli głównych: Moziuchin 1 l.lslenko
tfar* Program tylko dla dorosłych "TJBSJ

B, H.amel. 
sali IV.<gim tśiędza 

, TYiemy,
KruczKib jako  jedynego spadkobiercę. 

( — Jt że intencją zmarłego nie było w z. boga 
^r0. cenie księdzu K uiczka  ani Irla-ndt-zyków w No 

u- ‘wsirku, ani też Rzymian(l), lx» polskość ix>d- 
Na po-, kreślal, o IróDte opowiadał, i do Polski miat

We

wiadomości piasowo, wśród którvcłi oKzytanO >ourd'hiii". 1’relege-ittcm będzie pio*. 
wici" tlopo-ł ,-Nowej RefoTrmy11. i Początek o godzinie 6 wieczor( in_ w

WiECZOR KOŚCIUSZKOWSKI. Staraniem VI. liazjiun (ulica Krupnicza 1. 2, 1.
Kola T. S. L. i ks. J. Tomery zo»tal urządzony! KRAKOWSKIE TOW'. LEKARSKIE,
19 bm. w sali „Pracy11 przy u luy św. Toma-za di.i.óę, 24 bm., wieczorem poeiedaeeuei naniKOPwc z
Stow arzyszenia katolickiej ndodtzieży rękodzielui-: (iziałem uczestników kursu JeScaimkięgo. Ni. , .,  - _ - .
czei wieczór Kościuszkowski. Patrjotycznc prze-’rządku dziennym wykład p » f .  Rosnera ]x>d l.y- wrocic i ze &o 4 pieniądze te zabrać, 
mówienie v,y|K>w!«:dział p. Edward Krymski, j>rzed tułom: „Z diziedzkiy pomyłek i wątpliwości na ]>o-j Każdy cent musi wrocie do Polski, 
stawiacie z-iiaOdciwe Kościu-zki Uawniej i dzbiaj. 1 grurric.zu ro/ąioznawczeni gincdcologji'-. _ | Dowiemy fetę prawdopodobnie, co na  to p
P M i a  Fedoro w < zowa odśpiewała miUm gii.-r.am- WYŻSZE PRZERAGKOWAN1E POŻYCZEK wiedzą księża fżymsko-polsey z biskupem Rito- 
kiiRa pieśń , a p. Ludwika śniadecka ohlekcimo-' PAŃSTWOWYCH. Związek lokatorów J&. Matej ;<]em n a  czCle«.

ki z ncz-a-iun ..Pjgrzcb K órius:* i“ Uje jakie. J ki 1. 3) udziela codziennie od ga>dziny_ o p o p o lu - j  podajem y informację s-Nowego Światu* nm
jego 

są

w . . .  _  __________________   D . , .

ZO. Przyr-ryw.al.i „iśn-ut.ra maudolinisiów. Na za-, dniu bezpłatnych informacyj w- sprawie w-yzszego biorąc -oczywiście odpowiedzialności ani za  jef 
kr.iic.zr.-i io młodzi.?- o iegrała obrazek sceniczny j ]»-zeliozonia pożyczek państwowych z ioku iy i»  ^  ^  ^  fonn(,_ wszelki sposób s;
.Uachiwii-;** ido 1920.

ORGANIZACJA ORTODOKSoW. Na mocy za-| Z POCZTY. Niiiiepzom wprowadza się od dnia ^ n n y ,  że konsulaty  poiskm nv Am eryce w j -  
twicifdzouycli statutów przez województwo kra- 10 m.a.rca b. r. relację teJefoniwaią Oświęcim-Scm- świetlic powinny, ile je s t  P > ."  J  
kowskie, -/ostała założona o-rgamizacji żyilowskich moring. Oplata za 3-nmuitową jednostkę rozmowy niu dzioninka am erykańskiego 
orlodok-sów w 1'olece z siedzibą w Krakowie p o i  zwykłej w tej relacji wynosi 3 fr. 60 cent. i»N. Reformy*.

—  Przyp . red.

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Zabawna kamedja Yonieuillca „Cetno-liclic1 gra­
na będzie dzudaj ;>o raz czwarty, poezem we c z w aa 
ic-k i w piątek z udziałem p. Smosarskicj. oraz 
pp. Jedno w.-kiego. Roznia rynowskiego i Znicza 
w głównych rolacli. — Jutro wyjątkowo o godzi­
nie 6.30 „Wesele11- na jn-zoiDtawieiuu szkónem. 
następne puibliczne powtórzenie w niedzielę. Na 
liczne żądania, ;Jntryga i miłość11 ukaże się je­
szcze dwukrotnie w sobotę i w poniedziałek.
W sobotę po południu po cenach zniżonych „Bi­
twa pod Waferloo11.

Z OPERETKI. Rewju Wł. Leedigera „Puśćmy 
się11, która zdobyła rekord powodzeniu, zostanK 
odegrana jeszcze tylko dwa razy, to jest. we Śro­
dę i we czwartek, poezem wchodzi na afi-z nowa 
rew ja znanej autorki J. Migowej: „Niech pau zdej 
muje11, kino-iewja.

REPEKTUARYj 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Środa, 24 b. m.: „Wesele11 ^przedstawienie szkob 
ne o godzinie 6.30).
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S  a i l i  k o n c e p t o w e !

XII. PORA \F K  SYMFONICZNY ZWIĄZKU 
MUZYKÓW Z UDZIAŁEM SEWER. EISENBER- 

GF.RA POD DYR. I NEUMARKA.
Kr;:' ow, 23 marca.

Cluwuą atiapkajn tego poranku, która niemal 
pt- brzegi. *ak dotąd, wypełniła * 'łę, był
występ' Eł-eiiberuera, Yvykonujące-go z orkiestrą 
Koncert e-:vj£>ll Boethevena. Tym razem świetnie 
tvs(f05o'ui;uy miał istotnie swój piękny dzień. je­
den z iveli ni-zapoinuiauyeii. które szero-ko po 
Wiecie loz-sławiiy jego imię., jako znakomitego 
bcctiioceuisty.

W pęrównanin ze swoim popizednim konoer- 
tl ln. psychicznie opanowany i ziównoważcny yy 
tempach i dyna mice. rozwinął ołśniewająeą w r-  
tuS/.fi-ję w formach tak szlachetnych i stylowych, 
że stworzył ideał wykonawczy togo Koncertu, 
tak. jak prawdziwym popisem naszej o-rkie-t-ry
1 jej świetnegi dyrygenta, p. Ignacego geumarka. 
było do-konale lU.o-inik-CYrasńe się dynamiczne 
do fortApjanowego partu.. Dzięki Brocyzf wyko- 
ri.inia w drobi!v..j] nawet szczegółach wynikła
2 togo całość, fascymijąca sluchaoza tak interesu­
jącym kolorytem - .póibrzmiania firtepjanu z glo 
eami orkiestry, że sio eliwiianii mogło niejednemu 
zdawać, iż słucha togo dzieła nie w Krakowie, ale 
w jakim wiedeńskim Mosik m e t i m a k u ,  czy Kao- 
z€-it\ereini‘e.

Również i w dwócli innych znanych już z uAuk?
fcycii sezonów punktach programu towarzyszył
wielki siik&s artystyczny n a sz y m  
i  p. Neurnarkowi, któn w bbźnia 
arcydziełach łleethorem , „Kroice" 
dc ..Korjolana". wydobył z orkiestry w przejrzy­
stym rysnnkn ich monumentalnych k-z,;;j;ow t do- 
sfeonalycn gradacjach siły dźwięku Yłśelk.i ń ' (.bię 
duchowa, potężny wyraz i kontrasty rot .ej
skali ak : ntów, dają. nie pierwszy raz świadectwo 
swej nieprzeciętnej wrażliwości artystycznej i wy- 
«ek* Ki. ełmistrzowskiej kulturze,, tuk niedwu- 
suacanie <K udzielających krakowskiej drużynie.

Jul. Św.

sądu zasłabł i przez kilkanaście minut musiał -xł- 
poczywać na plantach.

W dalszym ciągu postępowania dowodowego 
kontynuowane jest przesłuchiwanie świadka K -i- 
g a u ua na okoliczności, dotyczące zestawień ra- 
chunkowych.

P r z e w o d n i c z ą c y  przy pimocy świadka 
bada drobiazgowo poszczególne akta racliunkowe, 
żądając równocześnie co jakiś czas wyjaśnień zo 
strony .'.skarżonych.

Obrońcy dr S c h o e n w e t t e r  i dr W - -  
ż 11 i a k o w s k i zadają śwUutkiwi na Ue jogo ze­
znań liczne pytania, zmierzające do wszeclistroa 
nego oświetlenia s}>rawy.

Gidzina 12 przesłuch!wanie świadka trwa.
PRCKJES O DEFRAUDACJE W KASIE KOLE­

JOM’EJ WE LWOWYE.
A. W. donosi ze L w o w a :

egipskie ciemności. Konferencja, jaka się miała 
odbyć w inspektoracie pracy, nie doszła do skut­
ku.

„WAWEL" NA POMORZU. Przeznaczony do 
sali sejmowej olbrzymi obraz profesora Wodzi- 
nowskiego „Dzień Zaduszny w Katedrze IV aw ni­
skiej", w objeźd&ie po większych roiastacn Rzeczy 
pospolitej Polskiej, przybył wreszcie na Pomorze 
W niedzielę, 28 bm., w południe yv Muzeum miej- 
skiem w UrtKiziądzu na urooizyslcm otwarciu wy 
stawy, pieta Kazimierz Kalinowski wygłosi fan­
tazję pod tytułem: „Legenda Wawelu", która po 
przednio w Bydgoszczy t Poznaniu spraw iła  w.el 
kie wrażenie.

symfonikom 
.■zycli ideowo 

i U we r! urze

Z o w ie li  po Kinach KMotsskidi
i „ (Kino „Nowości": „Ostatnie tango").

Autor scetnirjiiszn tego filmu, to nie byie kro — 
bo pośrednio Bin<co Iba-nez. na którego powieści 
a keja filmu jest orania. A więc zawiązanie i roz­
wiązanie dramatu dobre, hi-teresujące tło, malo­
wnicza .kL-zpańsko-amcrykańska architektura w 
kontu j wspaniałe i piękno kootjumy narodowe. 
* przy tein wszystkiem walka trzech naprawdę 
Ślic

ZNOWU ROZSTRZELANIE POLAKA W RO­
SJE Z Obarkowa donoszą, że rozstrzelano tam Eo­
lska ILawarżyńskiego .oskarżonego- przez U. P. U. 
o szpiegostwo*!*, rsecz Polski. 

KATASTROFALNA ZMIANA KORYTA RZE-
... . , . , • , i „„ -,iom stSfln f j - rn ' KI. Z Mo.-kwv donoszą ż orzeka Amu-Daria naV\ ozonu i)'’Z6tl tu1 ̂  H/,vni twbuniiiciu SaUu okuł, . * . . ." .  . ,i„ fjednym, ze swoich skrętów grozi zmianą koryta,

ro-zpoczęła, się rozpunw X ‘ koryta byłaby katastrofalną dla tamtej-gowego rozpoczęła się rozprawa w sprawie 
fraudacji pieniędzy kolejowych na dworcu głó­
wnym we Lwowie, popełnionej przez emerytowa­
ne 'a urzędnikża kolejowego, Henryka R o e h l i  
ci  .i, kiói-y nie v.y!ie7vil się z sum, pobieranych 
ńii wyplaiy l | a  robotników, a część pieniędzy dla 
siebie zatrzymywał. Wraz z Roeblichcm odpowia­
dają: palacz parowozowni, TJ r s i n i ,  płatnik 
II e r ni a n u i kupiec S e h  l i  n e r ,  jako wsjiói 
winni w nakłanianiu Roehliclia do defraudacji, 
Wspóloskarżeni wypierają się winy, twierdząc, że 
Roeldich, który przedstawduł się, jako hjżjriu»r 
i uchodził za czlowioka majętnego. udzielał sam 
l>ożyczek na procent różnym esobom. Ws-póloskar- 
żeui twieHlzą, żc pożyczali od niego pieniądze, 
nie wiedząc wcale, z jakich źródeł czerpał je 
R oclili cłb 

Rozprawa jrotrwa 4 dui.

Z kiaju i ze świata
ZARZĄD ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ URZĘ 

DNfKÓW Z AK \DEMICK1EM WYKSZTALCL 
NIEM w Warszawie, reprezentujący urzędoików 
państwowych z wyższo* wyksztalcemem wszel­
kich dykasteryj z calcj Polsni, ustalił szereg yo- 
stud-uów (34), które przesiał do Sejmu, Senatu 
i rządu, celem ich zrealizowania. Do najważat 
szych należą: żądanie wprowadzenia w adminlstca 
oji państwowej ładu. oraz organizacji pracy urzę­
dniczej. do czego w pierwszym rzędzie przyczy­
nić się może przyjmow-ande do służby państwowej 
wyłącznie kandydatów, posiadających pelnc kwa 
lifikacje naukowe Dalej żądanie zaprzestania dal- 
rz-ogo ustalania na stanówi.-kadi służbowych urzę- 
duiiiów, którzy nie posiadają wymaganego usta­
wowo poziomu wykjztalcenia. Następnie żądanie 
przy wrócenia ruchomej mnożnej, oraz wydatnego 
podniesienia plac urzędirie-zych. Wreszcie zmianyrznych chKm.ów. z 14. CortezTm na czel-:, o je 

dna Bf-lie Daniels. Bwbra f x>mvsłow rob ńa  od- ordy na c* wycorezei w tym d hu aby zapewnić 
macza cały Km. a gra kilku z pośród wykonaw-1 m teligoT^ wnpozy wpływ w ciałach ustawodaw-
ców jest doskonała.- Może tylko w krakowskiej, czy ° ^  
ilustracji uiozycwicj trochę zamało „prawdziwe-j
£ ° ‘‘ tanga, którego muzyka nadawałaby sie. tu

bomie.
U jęcia  z życia zwierząt, będące uzupełnieniem 

1 gO E ^ r iu n u ,  są piękną, i miłą reklamą jedyne­
go w ? c is;-e o g ro d u  zo o to g iczn rg -o  w F o z u m iu .  
ftOSunk owo nawut b o g a te g o  w okazy, 
f (stin.).

czy tesarzttw Z g ta h y la z ifn ic z p it f
Z Wiednia donoszą:
Przed niedawnym ezHSm toczył sic przed są ­

dem wiedeńskim proces o obrazę czci między 
d r  Woltem, b .oficerem m arynarki austriackiej, 
a  pewnym posłem ciirześ ci ja ńsk o-d emok ra t y cz - 
nym. Tłem proe<?«u była kw estja . czy cesarz 
w a  Zyta  by ła  zdrajezy nią Austrji, co zarzuci! 
jej w rozmowne ?, owym ofk-erem ten poseł, a 
za CO też został wypetiezkowany przez kr- w - 
kiego marynarza.

P Woli’ Siara 1 się udowodnić, że słusznie 
W i ł  się dotkniętym w uczuciae . pa.trjotyez-: 
«»cfe j zw jeit się do hr. Czernma i Conrad* 
Coerzendorfa (ieszcze za żyem generała) o

Czogóiy zueiiego pośrednictwa )X)kojot\ c-g'1 
k s - Sykstusa. Pa i my. brata  cesarzowej, o ezem 
obszerni^ pieal K. Nowak w sweni -dziele sDro- 
ffa. do k a ta s tro fy «. a w którem zarzucił cesarzn- 
1rcj zdradę.

Cisty O zen.ma i Hoetzendorfa zostalt obee- 
IUe Ogłoszone. Czernin w tej sprawie zupełnie

ZJAZD AKADEMICKICH KOL PROWINCJO. 
NALNYCH. W Warszawie odbyt się w ubiegłą 
niedzielę zjazd delegatów akadcini. kch Kół pro- 
winejoualnyi-h, przy u-łziale 27 delegatów z pię.

szych okolic, (gdyż olbrzymie [Kilacie stepów zo­
stałyby s j-.uie wodą. Stan wód na rzece jest- tak 
katasit-rofalny. że zmołćlizowano 25.000 robotni­
ków dla zbudowania w jak najktószym czasie ta­
my.

WSZYSTKIE APARATY WILKINSA USZKO­
DZONE. Z Nowego Jo roku donoszą: Ni niedzielę 
lLuznaczo-ny był wyjazd ekspedycji biegunowej 
AYfkins.t. Kkisiiedycja ta jednali musiała zostać 
odłożona, gdyż v/ c-zasie ]»róbnyc-ii lotów wszys*k-ie 
trzy aortrpkiny uiegdy uszkodzeniu.

PRZECIW PODAWANIU RljKI PODRÓŻUJĄ 
CYM AGENTOM. Przy wejściu do biur dużego do­
mu kupieckiego w Chicago umieszczono napis, 
zwiaoują.-y uwagę podróżujących agentów hau. 
d-owych, że w tych biurach zaniechano zwyczaju 
podawania tym interesentom ręki. Napis głosi 
między iiMiemi: „Jest to sta-ry zwyczaj, który tyl- 
ko do tego pi owadzi, że zabiera drogi c-za-s. Nie 
nodaie się ręki kupczykowi, ani rzeźuHcowi, gdy 
się st ule za ladą. po zakupy, Ale jeszcze bardziej 
beasensownem byłoby podawać rękę przyjezdne- 
mi) agentowi, który przecież w chwili przybycia 
staje się naszym naturalnym wrogiem, gdyż my­
śli tylko o tem, aby osiągnąć korzyści na nasz 
koszt".

W OBRONIE KLE. NOi ó W CARSKICH. ,,'N. 
Yctk HcruM" cl uiosi. że czh-nkewm b. carski-'j ro 
dżiny 7gUei’i u r/ą-in angielskiego, bdeanl<»r .-kife. 
go i Stam w 7 /  u w .  zot., ;  ę protest przeciw staże 
duży rasyj-kicli k |  atow aosoni-ych na ra-clutpck 
rztuiu sowietów.

TRZĘSIENIE ZIEMI. Z Ko-n.UaiUyno|K>!a dono­
szą. źe kolo Adalji skutkiem trzę-Kenia ziemi zgi­
nęło 15 osób.

Sxposi nilnislrn sprus zagranicznych S M s R t e a o  
g Lidze Iforoddo} I Sadzie Lig!

Sprawa p r . i v 1 E l : ' ł  Niemiec de Ligi Narodów i  sprawa rozszerzenia B id), - r  Sv. a 
„V3ła“ — Wiara w usuniecie trudności — Stanowisko Pciski

(Telefonem od naszego kora-pondenta).
"Warszawa, 23 marca. W  sejmowej komisji państw o suwerenne nie może naw et przez je- 

spraw zagranicznych po przyjęciu ra tyfikacji dnomyślną ur-liwalę pańsiw  innych być prze- 
traćtsyw arbitrażoiyego i koncyljacyjnego ze głosow ane w sprawach, dotyczących jego istot 
Szwajcarją, rcefrow anego przez posła Babski-.- nych interesów. To jednak, co się stało w Gę­
gu zabrał glos minister spraw zagranicznych nowie, miało odmienny charakter. Yeto tam  nie 
Skrzyński, aby zdać sprawę z przebiegu obrad było użyte  w celu bromer/u bezpieczeństwa 
w Genewie. ( tycb państw zarówno na  początku, jak i na koń

Wiadomo, że \v Genewie zebrały się jed n o -_ cu obrad uniemożliwiło jednomyślną uchwalę 
czeinie Rada Ligi Zgormadzenie Ligi. Są to wr kwestji na tu ry  ogólnej, od k tórej zależy po- 
c: ał równorzędne i m ające  kom)ietencje od kój Europy a może i wojna. Pierwsze veto  sta- 
rebne z wyjątkiem .spraw nielicznych, do któ- ło na .stanowisku nei powiększenia składu Ra-

Ra-rych właśnie należy tworzenie nowych miejsc dy Ligi, drugie na stanowisku powiększenia 
w Radzie Ligi Narodów'. Co do togo inii-jatyrwa dy.
wTycliodzi od Rady Ligi a  następnie  je*i za-. T a  kw cstja  składa u R adv  Ligi staia się i: 

js tw ierdzana przez ogólne zj oma-„zeaiie. Im e ja - ( k tem  cenT ainym  dyskusji, a  d o jśne  cło t t^ _  
ty w a  musi być jediiagi-osna, a  Zgonnudzenm co należało zrobić, aby szanse pąkoju w Eu 
zatwierdza ją  ..uększo^cią dwóeb trzeć eh gio- ropie zwiększyć, aby  niemożliwie konflikty, 
sów. Zgromadzenie^ zebrało^się pod znakiem jożcd są nieuniknione nadać im jak  łagodniej

T tfr Ernest TiN
z-e Lwowa donoszą:
Dnia 21 marca łir. zmarł tutaj seujor prawni­

ków polskich proł. dr Ernest TiH, honorowy 
profesor Unlwer-'ytetu Jan a  Kazimierza 
Lwowie, wiceprezes Komisji kodyfikacyjnej 
Rzeczypospolitij  Polskiej ł wieloletni redaktor 
naczelny *Przeg!ądu P raw a i Administracji*.

clu miast uniwersyteckich. l ’o sprawozdaniu w y ćmarly należał do g n m a  wybitnych prawni- 
gloszoi.o obszerny referat- o za lasiiacn 
k:cl.i Kot urowincjonahiyth.

akademie- ków-eywilistóów polskich i był jednym z głów
f n y c l i  referentów przyszłego cywilnego kodeksu 

N A G R O D Y  F L O R E N C K I E J  W Y S T A W Y  K S IĄ Ż  po!skieg-.> v t lz  u l e  o  z o b o w  i ą z a n i a c h  
KI Uf: Łydjum wy ifa.w y książki we Flo-ienCji, któ­
ra oubyla się w m j u  i„żu  ubiegłego, niKletelaiof $. p. E rn e s t  Til! mo-dzil sic 
na l e e e 1 o-rgani-zatora pddzialu potskiego, p. J. r . w  B rzeżanach ,  g im nazjum
;  T i r -  dyplomów n-ze- uko iiczy l  we Lw ow ie,  d o k to r a t  p ra w  ó t r z y m d
stin^w i tlupluma th partieipa-ztone) dla wy-staw-j tj • i
ców. te przyznano artystom i wydaw­
com.

Otrzymali je między innymi artyści: Wyczół­
kowski. Weiss, thunowski, Skoczylas,- dalej firma 
ititiO-ligiUorska. Ił. Jahoda z Krakowa, a z firm wy 
dawniczych: La.zar.-ki. Arcl, Gebethner i Wohf,
łliRsk-k, Bibljote-ka Polska Ultima Tluóe, J. Mort- set oennyeh royąiraw naukowych.

4 stycznia 1840 
i s tud ja  uniw. 

aw otrzym ał
iw. Jagielh. gdzie też habilitował się na 

docenta  praw a cywilnego. S tąd  powołany zo- 
S'ał na  ka tedrę  prawa cywilnego w uniwersyte­
cie lwowskim. Niezwykle uzdolniony i praco­
wity wydal klkiUoinowie dzieło o systemie pra- 
” a cywilnego. Oprócz tego był autorem  kilku

ko wie*. Towarzystwo wydawnicze Mtenbergy Wy 
dawuictwo po.skie w Poznaniu. Kd.ęgarnia Stow. 
iiaiH-zyeitl.-tw.-a polskiego w M ilnie. Tow. księ­
garni kolejowych ..Ruch", Dom k.-iążki [Kil-kioj. 
Iow. i lośnikóiy ks:ąż.ki iv Kiaboivie, Mn/.euin 
przemysłowe' miejskie w Krakowie, Ane«ye i 
w Krakowie i lbukurnia N.uolowa w Krako­
wie.

REDUKCJE W POLICJI Jak  z Warszawy in­
formują, ministerstwo spraw wewnętrznych ogło­
siło rozkaz o zredukowaniu mundurowej
■l diuem 31 mu c a  b. r. Zredukowanych będzie- 
1.500 fuukejouarjuszów policyjnych, w tern niź- 
-zvch szarż 027 osób.

ZBRODNIA PRZY KARTA-CH. W urzędzie po 
cztowvm w Mińsku MazoYwecKim m YYarszawą

£ie nie wypoYriącła, mE o-iniast Conrad Hoetzen-i zabito w nocy trzema strza łam i z ieA'  ° l ' 'Ł™ 
dorf nndeslal dość obszerne pismo, w którem!dnika pocztowego, Jana SeklaKi, p>- n „ .d -  a_
w p r a w d z i e  o u n a r c i e  n i e  s t a w i a  b. cesarzoYYej 
żadi gi) z a r z u t u ,  j e d n a k  m i ę d z y  Yvie-rszami 
m o ż n a  w y  i y t s ć ,  ż e  czyr-J j ą  w s p ó io d t jo w d - 1- 
d z i i l n ą  za kię.s..:ę i u p a d e k  A u s t r j i .  W o d z y  
m n e m i  l i s t  i l o c i z o i i d o r f a  b r z m i :

* 0  działalności cesarzowej Zyty informowali 
mnąc inni, ja sam bowiem stalom zdała od niej.

^Tńywńe jr-j na sztab  generalny nic mogę 
udzieli i  szczegółom, albowiem wówczas już nie

koinondanitem arnij:byłem  szefem sztabu, leaz 
w  B w en. Óaizut zdrady u w a ż a *  za absurd.
Ozy natom iast rozkazy oszczędzania Wenecjij
O a lej potęguj*)!- y się ( zm i r* Iuźn.enie się.- r u ty  samolotów sowieeikich, y\' 
karności w korpusie oficerskim, były jej dzie- u jeh w czerwcu lotów Jo

tera

melein
sUviei-jzi,Y. Później dowiedz-alem się, że k-: 
^y ^ s tu s  przybył do Wiednia i byl przf-jety 
Jńzez cesarza i cesarzową, jak również i to. że 
Przyjazd jogu byl trzym any przedemną w ta- 
Jermiicy. Zresztą — kończy Iloetzendorf —  w 
otoczeniu cesarza działo się tyle niejasności.

-.rowanych tajemnk-zą ręką, że dzisiaj trudno 
Powieazieć, co jest prawdą, a co tylko przy- 
Puszczeniem*.

dnika pocztuw.egf). ........ . -
żur-siicoóny yv urzędzie. Z początku pOę 
wiadomość, jako o napadzie baudyciam, póz *b, 
jednak okazało się, że zŁMBstwa dokonał jeden 
z trzech mczc-zyzn, z którymi s. p. Sekt as, chcący 
ui>i-/-vjeuniić sobie czas dyżuru, grał w karty. -  
Podwczas sjmwu karcianego jeden z gtaczy za­
strzelił Sekiai-a, a zbi-młnię wykryto dopiero na 
drugi dzień rano. gdy znaleziono zwłoki zastrzelo­
nego w j-j-rzedsioiiku urzędu.

O PRZLLOT SAMOLOTÓW SOWIECKICH NAD 
POLSKĄ. 7, Mo-kwy donoszą via pogranicze so­
wieckie, ie rząd j> z-i wirul-uuiil rząd sowiecki,
żo Po-lska nie ruoże się zgodzii; na ustalenie marsz.

eiasie projckloYY-.-i- 
w czerwcu lotów do Europ} 7acbo*l:iioi

W 50 roc:7.uicę jego dok to ra tu  otrzymał w 
Uniw. Jagielł. i lwowskim dok to ra ty  honorowe. 
Byl także czmukiem korespondentem Polskiej 
Akadewji Umiej., k tóra  na znak żałoby po śp. 
Tillu YYywiesda żałobną chorągiew. Odznaczony 
też liadOo zos.al koinandoi j;] ordei u - Polonia 
restituta«-

Nauka polska woąóle. a. uni\-versytet lwow­
ski w &zi.z(>gólnośd. yy- k t ó n m  niemal do os ta t­
nich chYY il pracował, ponoszą przez zgon ś. p. 
Ernestą  Tilla nicpoYvetowaną stratę.

Uześć Jego  pamięci!

Yvpor'vadzeii!ą Nic-iriec uo Ligi yy następstw ie  szy przebieg, odsunięte b;*’o na plan drugi. 
ukladÓYY. zsyy„rtych yv Locarno. Zanim zjecliali Myśmy ri-prezentwcali te zasadę, że s iew ną  
się reprezentanci poszczególnych panstw . wy- rzeczą, jeżeli się zastanowimy nad pewną znba- 
iYvorzy{y się dYva prądy: jedni twierdzili, że ną, musi być to, że służy ona rzeczywiście m- 
Zgromadzonre ma tmjąć się tylko przyjęciem teiesom  pokoju, czy też jest tylko wykonaniem  
Niemiec, drudzy zaś uważali, że łącznie z tern jakiejś doktryny, czysto teoretycznej. Debaty 
należy dokonać reorganizacji składu Rady rozpoczęte przez veto doprowadziły do wiado- 

a to urn wyłącznie dlatego, że maja (wejść mych Panom  rczultatÓYY. Mogły doprowadzić 
Niemcy do Bady. lecz z tego powodu, że od do groźniejszych —  do przesilenia w Lidze, je­
sz er egu lat skład Rady Ligi pozostaYvał nie- żeli się Yveźmie pod mvagę, ze R ada obradowała 
zmieniony a Yrszelkie zmiany odkładano na przez 10 dni a 50 zgromadzonych narodÓYY 
później. Więc w mniemaniu wielu państw , te r - 'c z e k a ło  nas Ywypowiedzenie się tych reprezen- 
min ten YY-laśnei nadszedł z clny-Ią. gdy  ma sjp towanych yv Radzie. Jednakże  n:e doszło do 
dokonać  tej YYazne; atlhany, jak ą  jest. przyjęcie tego kryzysu, w ynikającego z niedom agsń 
Niemiec do Lig Narodów. proceduralnych przepisów i przedstawiciele

Obrady rozpoczęty się w warunkach najbar-j państw rozjechali się z wiarą, że braki te zo- 
dziej niekorzystnych. W opinji publicznej wielu staną usunięte.
państw  jtrzedeYYSzytłtkiem oi]zyYvaly się akcen-J Mógi ró \ nież nastąpić  kryzys w układach, 
ty  nader trojonsiiaze. Nastró j ten  zakończył się za war tych w Locarno, gdyż. YY'prwadzenie ich 
tern, że niektóre p ań s tw a  wysłały do Genewy w życt-i bylu ZYYiązane z wejściem Niemiec do 
delegatÓYV  ̂ instrukcjami nciążącemi. Takie  Ligi. Tu nie nastąpiło. Niemcy pozostały z pro- 
m andaiy  im peratywne -iście p rak tyką ,  śbą o przyjęcie do Ligi ,a  państwa, zawierające
której yy przyszłość p iw inno  się unikać, gdyż  układ w Loearni. stwierdziły wolę utrzymania 
sa  w : przeczności z główne mi zadaniami Ligi tego SYYojtgo jiostulatu. Postulatem na*szej poli 
Narodów, która  ma szukać porozumienia mię- tyki było rć-wooczerne wejście do Rady Ligi ?

łędów na  prestige, lecz 
aby zapewnienie po-

które stanęły w obronie czystep doktryny L igijkoju, przygotow anie  rozbrojenia moralnego 
NarodÓYY. Obrady s:anęlv pod fatalnym zna było możliwe bez wspólnego zasiadania z Niem- 
kicm liberum re to .  a zaznaczam z naciskiem, że cami przy stole Rady Ligi. że wspólne obradv 
takie ve to  jest prawem  każdego państwa, na yy atmosferze pokoju prędzej mogą, dop-owa- 
Icżąeego do Ligi NarodÓYY- i do Rady Ligi, gdyz .dz ić  do poprawnego pożycia.

Minister Z d ziecM s& i m&Miu łro swoje pxpoj5
(Telefonem od naszego kore-oMi-łenta).

Yćarszawa, 23 m arca. Minister Z dziechow ski, IstulatÓYV jóst domaganie  się emisji bonÓYY skar- 
któ ry  YYedlug wczorajszej zapowiedzi posła bow ych »a sum ę 60 miljonÓYY’ złotych, na co 
UiąBińskiego miał dziś na  komisji budże tow ej 'm in is te r  skarbu m a upoważnienie u ^a w o w e ,  
zdać ek sp ose o bieżącym  stan ie fin a n so w y m , 'z  k tórego  dotychczas nie skorzystał. —  Min. 
od roczył sw o je  Y\'ystąpienie do jutra przy o k a - ! Zdziecnow ski da odpow iedź, yy- której w ylu- 
zji referatu p osła  M ichalskiego o  budżecie mmi szczy  sw ój punkt w idzenia. 
sterstYY-a skarbu. Odroczenie to jest riewątpli-  Min. Zdziechowtki słusznie Yvięc nowstrzy- 
Y v ie  wyw ołane  względem, że n a  dzt lejszem po- m ał się  z w yg łoszen iem  ek spose o finansach 
siedzeniu nadzwyczajucm  R a d y  ininistrÓYv m a państwa, gdyż  Y\-oli je przystosować do wyni- 
przyjść do zasauniczej w łoni_ rządu rozpraYyyjku dzisiejszej R ady ministrÓYY. N a komisji bu- 
nad ustalen iem  program u rin aasow ego nt dżetOYcej poseł R om oeki p rzystąp ił do reiero- 
okres najb liższy IV tej mierze is tn ieją, ze stro- jwnnia preliminarza budżetu ministerstw a  prze- 
n y P .P .S . konkretne propozycje, które  przed jm ysłu  i handlu, 
stawi dziś minister Barlicki. Esencją  tych po-1 ------------------n-----------------

ipuo ” . ***** —- YiŁuiu»Y.ina i\i u\ bj igw » tjc
dzy uarodami. N iestety o tem naczelnem wy-} Niemcami, nie ze względó' 
maganiu nie pomyślały te państwa właśnie, i dlatego że nie YY.erzymy. a

■odbędzie się weł^ogrzeb ś. r*. E rnesta  Tillą 
LYYOYYio jutro. yvi środę o godoz. 3 popoj. Jako  
delegat Untw. Jag .  wyjeżdża na  pogrzoz prof.

a o te iijM i m insofiiti tteanettznycii?
Do >€zastt': d-jno;zą z Warszatey: ,
W najiKiYY-iżłtiejszycb kolach sejmowych i 

J jiolitycznych stolicy, zupełnie poYY-ażnie onta- 
YY-iana jesc w y M  o d u an a i te k i sp ra w  w ew n ątrz  
nych  p.  B o b rzyńsk iem u , jako znakomitemu or 
g-anizatorowi i najlepszemu w Polsce znaYY-CY 
administracji państwowej.

Zwraca to cgóhią tiYvagę. że p. minister 
/dziechow ski w rozmowie z współpracowni­
kiem sRevieYv of Review« bardz gorąco pod­
nosi w yjątkow e kwalifikacje p Bobrzynskiego 
jako  reorgankatora admmistracji państwout-ej 
w Polsce.

moirę róv.nież z całą peYYmośeią pr/.oz teerytorjum poUkic, p ] y i  dotychczas mię­
dzy Polką a £• wie ta Ki nie istnieje konwencja \i 
-■prawach komunikacji powiot-miej.
ROZWIĄZANIE TAJEMNICY ZNALEZIONYCH 

ZWŁOK. Z War^/.awy douoszą: Zagadka t-i p 
: iezuanego mężczyzny, znalezionego na Pratlaze 
we Y Y n c c e  bramy jednego z f f o m Ó Y Y ,  nad której 
rozwiązaniem jwacowały otgamy irolicyjne od
J yyóc Ii tygcnhii, Yveszła obecnie na noYve to ry . __
Fie-rYYOtne przypuszczenia, że był to trup niejakie­
go Moszka Bechera. dozorcy fabryki tytoniu w 
Grotlnie, który yv tym czasie po do-kouanin wła­
mania do fabryki nagle zniknął, okazały się nie- 
piąYYilziYYe. Do p-Oucji zgłosiła « ę  yvczoraj niejaka 
iiafaluYY-iczOYYa. żona drnkarza, która w oknzunem 
jt'j iłbraniu poznała"rzeczy swojego męża. Rafalo- 
yy’icz YYcs/edl z domu przed trz*?ma tyg-otlma-fni 
i więcej nie powrócił. PozcetaYYil żonę j dziecko. 
Dalsze dochodzenie ma na celu ustiienie okolicz­
ności. w jakich zmarł RaialoYVi.cz.

STRAJK GAZOWY W LuOZT. W gazowni 
łódzk ie j trw a  o stry  strajk. Na ulicach bocznych, 
na których merna ŚYviatła elektrycznego, panują

s ą d o w e

o  DEFRAUDACJE W OKRĘGOWEJ IZBIE 
KONTROLI PAŃSTWA.

_ Kraków, 23 marca.
» uzpr. va dzisiejsza rozpoczęła się z pólgodzin- 

0 n̂a ojióziweniem, g&yż oskarżony ŁasMaki nie 
FDtybył na czas, tłoinacząc się, że w drod-ze do

roc^s o lamoraea^nł^
Proces o zamordowanie Matteottiego, toczący 

ńą p-zed sądem przystęg.ych w Chleli, dobie-ra 
końca. e

Po prze.sluchaniu licznych ś»«hik6w, odbyła 
się ekspertyza trybunału i ławy przyfcięgiyeh au­
tomobilu, yy- kiórym MmordoYYaino Motteottiego. 
W reśnunć tej ekspertyzy osYY-iądczył jitz c y yo iM - 

oząey trybunału, że yy automobilu znaleziono do- 
Yvody rzeozoYYe, jako to stu łu t Matteottiego. sti-ze 
py sukna i dywanu ^samochodowego, noszące ślal 
dy krwi, o-kisiki patNÓYY- na szybach, pochodzące 
oll rak l)iun«iiego i Yctoie.go. Swiade«y to dowo­
dnie, kto był spratYcą zbiodni.

Na YYCzora-Fzej rozjurawie przedłożono przysię­
głym 40 pytań co do YYiny, (lotyezą*-y<:h morder­
stwa lub współudziału yy morderstwie.

Następnie zabrał głos pic k u ra  t-or SaintuzzJ dla 
twasadnienia aktu oskarżenia. O-YY-iadezył on, że 
sp ra w a  jest wielkiej Yvagi, k tó r ą  nałoży fcraktOYYać 
bez uprzedzeń, gdyż w< hodz: w grę życie pięciu 
Ittdai. Prokurator zbijał wierazenie oskarżonych, 
że nie zachodzi tu morderstwo z premedytacją. 
Następnie przypomniał wielkarotne zeznanie Du- 
ndinifgo, że m ordere tw ozosta ło  popełniane przez 
jego to-YYarzyszów, a zatem ] rzyznał, że jego to 
warzysze byli sprawcami. Wy ki u ozonem jest, aby 
tylu ludzi mogło się zejść razem be>z poprzedniego 
p-orozumienia. P raokura to r dawał następnie dowo­
dy na 10, że Dumini me siedział przy kierownicy 
auta, lecz wewnątrz, musiał więc być świadkiem 
morderstwa.

Litwinow następcy Krassina
l>arvż, 2-3 marca (PAT). sP etit Journal* do 

nosi. że Lit w m o Y Y  ma z o s ta ć  zam.ianoYvany so 
wieekim ambasadorem yv Anglii na miejsce 
Krassina.

Primo tfe Sitiara nie myfii nsiqp!ć
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Berlin, 23 marca. W edle doniesień z Madrytu, 
Pum o  de Riyera  oświadczył zastępcom prasy. 
Ż3 nieme żadnych podstaw do zmiany rządu w  
Iliszpanji i że on uw aża za swój obowiązek 
długo jeszcze ,iozostae na SYvoim posterunku.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Z g ie łd y  k i - a k o w s k i e ’’ 
ZWYŻKA KURSU DOL.ARA

Kraków, 23 marca. 
Na zebraniu dzisiejszem  paroYvala tendencja  

n ie jtd n o lita . —  P apiery  bankowe i handlowo 
utrzym ane, z przemysłowych ZielenieYYski p o ­
praw ił kurs,. G órka w  dalszym  ciągu lekko 
zniżkow a, re sz ta  papierów  m niejw ięcej u trzy ­
m ana n a  YYczorajszym poziomic. Obroty n ie 
wielkie, ruch nieco silniejszy.

N a pogieldziu tendencja  u trzy m a j* .  Znacz­
niejszych obro:ÓYv doivO’i;vno Bankiem 1 olskim 
i Lokomotywami, resz ta  w matem  zam terecj- 
waniu. Ruch  żywszy. Płacono Bank Polski 
50.5, Lokom otyw y 0.76, Cegielski 7.40, Ja- 
YY'orzno0, Pożycz^ka konw ersy jna  34.25 

Na rynku walut i dewiz zapanowała około po­

łudnia tendencja mocna. Dolar i inne dewizy na 
wszystkich giełdach zwyżkują w jeonołitcm tem­
pie, przy minimalnych wahaniach. Pierwsza na 
ZYYyżkę zareagoY Y ała WarszaYra. Przyczyny twyż- 
ki należy upat-rywać w pewnem zaniepokojeniu fi- 
□aeo-wych sfer z powodu niewyraźnej sytuacji po­
litycznej. Pndoeas, gdy wczoraj wieczorem dolar 
utrzymywał się na poziomie 8.07—S.08. dziś rano 
doszedł do 8.10 męoficjalnie w płacenia, około go 
dżiny 11 pouniósł się do 8.15, zyywżkotrał w dal­
szym ciągu i około południa osiągnął kurs 8.25— 
8.30 nieoficjalnie przy silniejszem zainteresowa. 
niu, towaru jednak nie brak. Bankowy kurs na 
dzień dzisiejszy 7.94—7.08, przy zupełnym zastoju 
skutkiem niemożności jiokryda dewiz po tok nis­
kich kursach. W eLwowie 8 30 nieoficjalnie, nan 
kowo 7.94—7.98, w WarszaYrie 8.30 nieoficjalnie, 
7.92 bankowo bez Ło-waru, w Katowicach S.30 aie- 
oficjałnie. Na YFSzystkich giełdach panauje ten 
dencja mocna, należy się jednak spodziewać, że 
z wyjaśnieniem sytuacji politycznej kurs dolara 
ulegnie obniżeniu się. Bank Polski płacił za go­
tówkę i czeki w dalszym ciągu 7.90.

O f ic j a ln e  n o t o w a n i a  g i e ł d y  
k r a k o w s k i e j

Kraków, 23 marca.
Akcje: Pol. Bank Przem C.Ci. — Zie«us5»i 

Bank ' Kred. 0.05. — Poi. Tow. Handlowe 
0.19 (0.19). —  Zieleniewski 9.10 (8.80) — Pa­
rowozy 0.17. —  Górka 3.5 (6— 5.6b). — P cis .a 
Nafta 0.15. — NieniojeYvski 0.16 (0.15). —
Krakus 0.17 (0.17). —  Ckodorćw 4.05 (5). — 
Chvbie (3.05— 3.10). — Ptasecsi 1.30— 1.33 
(1.35).

W arszawa, 23 marca.
Akcje Bank Handlowy 1.75. —  Bank Zw. 

Sp. Zar. 4. —  Starachowice 0.97. —  Haber- 
busch 4.95. —  Chodorów 3.95.

Zurych, 23 marca. (PAT.) Zaniknięcie Pary?. 
i 8.35, Londyn 25.25, N oyy y Jo rk  5.19.3, B> I 
g ja  21.11, W łochy 20.99, l lffepanja  73.20, Ho 
landja  208.10,Berlin 1.23.6, W iedeń 73.17 
Sztokholm 139.30, Oslo 112.25, Kopenhag* 
136.40, Sofja 3.75, Praga. 15.38.5, Warszaw? 
65.—* Biida{.)eszt 0.72.9, Bialogród 9.14.5, A te ­
ny 7, K onstantynopol 2.67. Bukareszt 2.165 
łłelsingsfors 13.10, Buenos Aires 203.50. Te a 
dencja  stała.
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Kryzys kupj@ci$a w Polsce,
Kraków, 23 marcu.

Organizm gospodarczy Polski, podobnie zresztą, 
jak i organizmy gospodarcze innych państw euro- 
pej3kiego kontynentu, olczuwa przykre skutki za­
wieruchy wojennej i załamania się normalnej linji 
ewolucyjnej, gospodarki społecznej. Niema obecnie 
jedpej dziedziny życia gospodarczego, któraby 
w mniejszych lub większych rozmiarach nie była 
dotknięta przesileniem. Ogólny kryzys, przeżywany 
przez naszą gospodarkę, jest właśnie wypadkową 
tych poszczególnych przesileń.

Z pośród dziedzin naszego życia gospodarczego 
rówmeż i dziedzina wymiany, t. j. kupiectwo, cię­
żki przeżywa kryzys. Orgamzncja wym'any w Pol­
sce jeszcze w przedwojennych czasach nie stała 
wyżynie zadania. Już i wówczas kupiectwo polskie 
cierpiało na przerost i stosowało nieracjonalne me­
tody pracy. Jednakże wówczas wady te były nie­
znaczne i wobec pojemności targów i s ły konsnm- 
cyjnej ludacścl nie dawały się specjalnie odczuć 
sKrom kupieckim, zwłaszcza finansowo silniejszym. 
W czasach wojny, jak również w okresie powo­
jennym, tkwi istotna i bezpośrednia przyczyna 
obecnej choroby, nurtującej kupiectwo polskie. 
W okresie tym powstają wspauiałe konjunktury, 
nęcące mirażem olbrzymich zysków. Rozpoczj na się 
handel wszystkiem i przez wszystkich. Olbrzymi 
popyt ze strony konsumentów, za wszelką cenę 
pragnących pozbyć się deprecjonującego się pie­
niądza, ciągłe wahania cen, to podłoże, na Utórem 
wyrasta olbrzymia rzesza handlowych spekulantów, 
zbędnych pośredników, tworzących ogniwa „łańcu- 
szka“, ciągnącego się od producenta do konsu­
menta.

Nieliczne jednostki z pośród „łańcuszkowców“ 
rzeczywiście dochodzą do znaczniejszych fortun. 
Jednakże jednostki te — należy to w tem miejscu 
podkreślić — nie mają i nie miały nic wspólnego 
z ogółem polskiego kupiectwa, wychowanego na 
tradycjach dawnej uczciwości. Kupiectwo to już 
w tym okresie, zwłaszcza zaś w ostatuim etapie 
katastrofy inflacyjnej, t. zu. cd roku 1921, znaj­
duje się w niewesołej sytuacji. Stała deprecjacja 
pieniądza i pozostający w związku z tem wzrost 
cen, uniemożliwiają racjonalną kalkulację. Pozatem 
trudności w handlu dewizami i walutami zagra- 
nicznemi oraz niejednokrotnie nieracjonalne rozpo­
rządzenia władz, stawiają kupców w kolizji z ich 
sumieniem i władzą. Jednakże mimo, że już w tym 
okresie jedynie pozornie większość kupiectwa znaj­
duje się w szczęśliwem położeniu, to w rzeczywi­
stości stan ten jest bez porównania gorszy od 
przedwojennego, a wyłącznie wzrastającemu popy­
towi ze strony konsumentów i olbrzymiej szybko­
ści obrotów zdeprecjonowanym pieniądzem — za­
wdzięcza możność związania końca z końcem.

Z chwilą stabilizacji złotego odsłania się przed 
oczami ogółu spustoszenie, dokonane wśród ku- 
piectwa przez lata wojny i inflacji. Kapitał cbro 
towy polskiego kupca uległ zupełnemu zniszczeniu 
Równocześnie niebywały przerost aparatu pośred­
niczącego występuje jaskrawo na pierwszy plan 
z chwilą, gdy zuoożały ogół społeczeństwa, nie 
obawiając się deprecjacji drobnych sum pieniężnych, 
którym i joszcze rozporządza, z ap rze s ta je  czynić 
zakupy.

I  wo'wczas, niemal z dnia na dzień, z miesiąca 
na miesiąc, pogaisza się położenie stanu ku­
pieckiego.

Jaaież stanowisko zajmuje wobec tego stanu 
rzeczy uświadomiony ogół kupiecki? Polityka ku­
piectwa polskiego jest polityką strusią. Tu i ów­
dzie odzywają się głosy, jjmujące racjonalnie 
przyczyny kryzysu i doradzające radykalno środki, 
jednakże naogół przeważa tendencja stosowania 
różnorodnych paljatywów, przedłużających jedynie 
agonję chorego. Żądania rozlicznych ulg podatko­
wych, paszportowych, kredytowych i t. p., choć 
w znacznej większości słuszne, w razie ich speł­
nienia nie pizyniosą definitywnej sanacji kupiectwa.

Jakżeż wytłumaczyć, że mimo tak kry tycz-, 
nego przesilenia liczba upadłości i likwidacyj 
przedsiębiorstw handlowych jest ciągle minimalna? 
Zawdzięczają to kupcy nstawie „o nadzorze sądo­
wym", wzorowanej na analogicznej ustawie, uchwa­
lonej przed laty w Niemczech. Ustawa ta zezwala 
prowadzić w dalszym ciągu przez jewie.n okres 
czasu przedsiębiorstwo, które formalnie zgłosiło 
upadłość. W  ciągu tego czasu zazwyczaj dobro­
wolna umowa wierzycieli z dłużnikiem reguluje 
wzajemne pretensje. Niejednokrotnie zdarza się, że 
wierzyciele, pod presją faktycznych stosunków, 
godzą się na pokrycie swych pretensyj jedynie

w drobnej części, a wówczas „zbankrutowany" 
dłużnik znajduje się w tem szczęśliwem położeniu, 
że sprzedaje towar, który go kosztował znacznie 
tan:ej, niż n konkurujących z nim uczciwie kup­
ców, tak, że jest w stanie w międzyczasie, przed 
ostateczną likwidacją iub sanacją przedsiębiorstwa, 
„wysadzić z siodta" niejednego współzawodnika.

Tego rodzaju auomaije potęgują cozorjentację 
sfor kupieckich, nszczą resztki pozostałych kapita­
łów obrotowych, podrywają ostatecznie podstawy 
wszelkich współcześnie pojętych, na kredycie opartych 
transakcyj handlowych, t. j. zaufanie, jednem sło­
wem spychają kupiectwo polskie do rzędu ubogiego 
kramikarstwa, gospodarującego azjotyckiemi meto­
dami.

Likwidacja znacznej ności przedsiębiorstw han­
dlowych wszelakiego typu, od wyłącznie hartow­
nych aż na kramikarskioh skończywszy, jest wa­
runkiem „sine qua non" jakiej takiej egzystencji 
stanu kupieckiego w Polsce. Jakkolwiek ciężka to 
i bolesna operacja, jednak nie można się bez niej 
obejść. Później dopiero różnorodne ulgi i ułatwienia 
przynieść mogą rzeczywistą poprawę, a w połą­
czeniu z racjonalnemi, nowoczesncmi, a równo­
cześnie uczciwemi metodami pracy, zapewnić nale­
żyto stanowisko polskiemu handlowi, przy spełnianiu 
doniosłego zadania wymiany'. Będzie to niewątpliwie 
z korzyścią zarówno dla kupiectwa samego, jak 
i dla całego organizmu gOBpodarczogo Polski.

a (rom.)

Bilans cegiełek wawelskich
Od kierownictwa odnowienia zamku 

wawelskiego otrzymujemy7 następująco 
sprawozdanie:

W obec faktu, żc od listopada ubiegłego roku 
nie wpłynęła ans jedna cegiełka n a  odnowienie 
W awelu, Zarząd Zam ku uw aża ‘akcję poparcia 
przez społeczeństwo odbudowy' zamku w d ro ­
dze ofiar na cegiełki za skończoną i sk łada  ni-

za cały czas, obejfnu-

■!C!00 złotych, 
na  roboty

niojszcm sprawozuanie 
.iący tę akcję.

Od 1 stycznia 11121 r. do 2*3 listopada 1925 r. 
wpłynęło 4.029 cegiełek po 30.000 marek, 
1 483 cegiełki po 100.000 m arek, 549 cegiełek 
po 500.000 i m ,  200 cegiełek po 50 złotych i 15 
cegiełek po 200 złotych, razem 6.282 cegiełki 
na sumę 543.670.000 ma-rek i 13.
Z powyższej sumy' w ydatkow ano 
akordowe 199,166.388 marek, na roboty  dniów­
kowe 308,707.206 m arek i 13.300 złotych, na 
zakup i konserwację 'i-fciełJwKia 35,700.406 
m arek Największy rozkwit ofiarności p rzypada 
na la ta  1921—23, czyli na ten okres, .k tó ry  
w skutek b raku  dotacji rządowej byłby' okresem 
zupełnego w strzym ania  robot.

Dzięki cegiełkom robót nic wstrzymano. —  
W ykonano natom iast cały szereg prac bardzo 
kosztownych, juk n. p. kamieniarkę i roboty 
murarskie fasady  wschodniej zamku, wraz 
z Kurzą Stopką, gotyckim  pawilonem i Łubian­
ką, udostępnienie w ykopalisk romańskich, upo­
rządkowanie s toków północnych, a  w ostatnich 
c z a s a c h  r o z p o c z c c i c  l a y l a u r a c j i  w n ę t r z  z a m k o ­
w y c h .

Szczecinowe racliiniki z użycia ofiarowanymi 
kwot zuajuiiją się w biurze Kierownictwa Od­
nowienia Zam ku na Wawelu, dostępne do przej­
rzenia.

Boniewa/. 40% cegiełek wpłynęło przez R e­
dakcje  czasopism, sk ładam y im w tej drodze 
podziękowanie za interwencję.

P rzy tej sposobności zaznaczamy, żc w m uro­
wywanie dalszych cegiełek, rozpoczęte w roku 
1921, prowadzone bez przerwy do roku 1924, 
zostanie w b. r. wznowione.

A. Szyszko-Bohusz.

ITamankicwicz i referent obsadv O.K.S. W il­
helm szwajcer.

Krakowski Zwipest Okręgowy Piłki Nożnej
K ra k ó w , u l. M ik o ła jsk a  32/1 .

KOMUNIKAT ZARZĄDU Nr 6.
1.Zatwierdzono skład  K ierownictwa Poćl- 

okregu  Sosnowieckiego jak  następuje: Przewo­
dniczący inż. Je rzy  Łkw" zast. przow. Nikodem 
Kałkowski, sekre tarz  A ntoni Kulesza, skarbnik 
.Mieczysław Bluszcz, człokowie Władysław 
Kosmala. A leksander Lcsiak, N atan  filumon 
frucht. Pozatem  wchodzi w skład  Kierownictwa 
Podokręgu  zastępca  kap itan  związk. Franciszek

.-idres Kier. Poaokrągu: Będzin Małobadż,
Elektrownia okręcow a, inz. J .  Bkiy.

2. AY związku ze zbiórką! na wewnętrzne urzą­
dzenie domu YMCA zwraca się Zarząd KZOPŃ. 
z gorącym  apelem do wszystkich klubów, aby 
zechciały ze swej s trony zająć się przysporze­
niem funduszów n a  powyższy cel czy to przez 
pobieranie^ procentu od biletów wstępu na  za­
w ody w piłkę nożną, czy też w inny sposób.

Z urządzeń YMCA ly Krakowie (boiska, sal 
gimnastycznych) po oddaniu ich do użytku, b ę ­
dą m ogiy  korzystać lduby, jest  przeto wskaza- 
nem, aby  kiuby w jakiejkolwiek mierze przy­
czyniły się do w y tań czen ia  dzieła YMCA,

3. Wyznaczśi grę.godziny urzędowe sekrcla- 
r ja lu  K.Z.O.t N. dla stron od *godz. 5— 7 co­
dziennie po południu, z w yjątk iem  sobót, nie­
dziel i świąt. ’ -•

czasie posiedzeń Zarządu w piątki jest 
w stęp  do lokalu K.Z.O.P.N. —  poza osobami 
zaproszonemi —  po godzinie 7-mej wieczorem 
zabroniony.

4. Zawiadamia się wszystkie kluby, że K r a ­
kowski Z.OJ'.N. o tw arł w  Pocztowej Kasie 
Oszczędność, w Krwkowie konto Nr 403.948.

Wszelkie nalcżytośei K.Z.O.P.N. mają kluby 
w płacać na powyższo konto.

KOMUNIKAT
WYDZIAŁU GIER I DYSCYPLINY Nr 5.
1. Na skutek zapytali ze s trony klubów, w y ­

jaśn ia  się, -że § 10 punk t b) Postanowień, odno­
szących s\ą do zawodów o mistrzostwo 
K.Z.O.P.N. na rok 1926, odnosi się tylko do 
tych  graczy, k tórzy w ciągu danego okresu 
mistrzostwa brali już udział w grach  o mistrzo- 
siwo w okięgu, z którego się przenoszą; w in­
nym  wypadku obowiązują przepisy F .Z .IW .
0 zgłaszaniu, wykreślaniu i zwalnianiu graczy.

2. Zawody o mistrzostwo wyznaczone na 
soboty, mogą sin w te d*>io rozpoczynać o go­
dzinie J.oO po południu.

3. Ukarano W ładysław a Kudeln z It.lv.8. Ło- 
|gja Owutygodniową dyskwalifikacją  za słowną 
obrazę gracza, oraz '  K <

Lilia Piotra z K.8. Garbarnia jednotygoduio- 
wą dj sknalifikaoją za niesportowo zachowanie 
s-ę na zawoładh Łeirja II.— Garbarnia II, w dn. 
14 marca 1926 r.

• K.b. Liban w ilochni g rzyw ną w kwocie- 
10 '/.l za niewykonanie polecenia Wydz Gier
1 Dysc. L. 272 z 23 lutego 1926 r. Równocze­
śnie poleca się Z.K.S. Liban w Bochni wypińeić 
T.S. Ju trzen k a  w Tarnow ie kwotę 57 zł ty tu ­
łem odszkodowania za niestawienie się na za 
w ody w dniu 9 m aja  192*5 r. w Tarnowie,

4. N a  skutek  ujawnienia nowych, poprzednio 
W.G. i D. nieznanych faktów, Zarząd KZOPN. 
zniósł dyskwalifikację g-raczy Łcnskiego Oswal­
da, R adeckiego L cmeL Cuciicra Teodora, Hus 
saka  Jana  i Olsdiówskicgo W iktora , ogłoszoną 
w komunikacie WWQ. i D. Nr. 33 „Nowa Re-
I c i i b a “  X  v 27f> v. d n ia .  2 5  l i s t  oi>atl:r 1 0 5 5  r.

wynzicEt GTer i LŁHe po ponowiłem rozpa­
trzeniu spraw y .ukarał wyżej wymienionych 
graczy czteromiesięczną dyskwalifikacją za 
branie udziału w zawodach w drużynie Sport. - 
klub Biclitz. —  K ara  dyśftwamikacji upływu 
z dniem 24 maja 1926 r. -

5. Napomniano: J a n a  Leniewieza z K.S. Dą­
bie w Krakowie za niesportowo zachowanie się 
na zawodach U.M.A.—-Dąbie w dniu 7 marca 
1926 r

ŚcigaŁkiego Antoniego z K S. Urania 
i fclchwabenlhana Tadeusza z K. S. Krowodrza 
za niesportowe zachowanie się na  zawodach 
Ulania— Krowodrza w dniu 7 marca 1926 r.

6. AYyznnczono t>a  dzień 9 maja 1926 r. te r­
min zawodów o m.strzostwo klasy O. l l a k o a h — 
Oikan, nicrozegranych w dniu 14 m arca 192G

nformspie przemysłowe i hąndlswe
ROKOWANIA POLSKO-CZESKIE \Y SPRA­

WIE WĘGLOWEJ, prowad&oao w  Pradze, zbli­
ża, ą :«ię do końca. Osiągnięto porozumienie-w spra­
wie pcnte.tiku wyrówaaiwczego obrotowego, oraz 
o p a t  maninulacy/iyeli, pobieranych od importo­
wanego węgla polskiego. Polskio poJu.iŁy, doty­
czące obniżenia podatku wy rów u a czego do wy-no- 
kosei pobieranej od mjlortowauego węjpfci numioc- 
Juego, zostały tylko częśe-iowo uw-zgiędiii-ione prz z 
Czechy. Faworyzowanie węgla niumoekk-go przez 
Czechy polega w dakaym ciągu na opłacaniu przez 
nas wyższego podatku wyrównawczego.

POGORSZENIE SYTUACJI POLSKIEGO PRZE 
MY 3l.U WĘGLOWEGO, nastąpiło w ostatnim c-zo- 
-ie. Km*sunn-.ja węgkt na targu krajowym mulej' 
w zastraszający sposób, kresy wschodnie-. które 
mogłyby -stać się poważnym 't&lbiorrą węgla, nic, 
mają pizcmyAi! pracującego (Rialyttok stoh a  po- 
liaaając drzewo na miejscu, nie sprowadzają, wę­
gla zo względu na wysoką taryfę kolejową. ICk... 
■poD również zmuiejsiza się s ta l®  Węgiel angtetod 
rozpoczął na ryn&adh skaiidyiiawskich konkuren­
cję 7. węgaem ]>o!ski!n. Rumun ja i Jugo ławja 
wj*re«Kidziiy cia od węgla' jako odpowiedź na 
ngiiianiozcnią iińpfMpWaJdo Polski a ogólne polo- 
żerne gospodarcJe w Europie środkowej nie po­
zwala na zwięk-zegjo okspottu. — Rozwmęeio 
I zwiększenie n.iszcgo eksportu węgla do pań-lw
? k an i lyn a w s k te li na ra.zie n’n- mi/fl iw,;, j>o-nlo-
warż zdiolneść przejrustowa Gdareka i Gdyni, cłiom 

Mę anriC7.:iiie w ostatnich czasach zwiększyła, nio 
jesit wystarczająca. — Umowa z Wiochami, o do­
stawę 200 tysj teu w r. b. nie jest joszcze zflnall 
zowa/ita ppaiobno zo względów poiiiycanyidi, roko. 
wania w lej spra-.rie trwają. Wysyłka, która mian 
być iw.poczęta już w pierwszych dnku-li marca, 
duły eh czas nie mogła nastąpić,

Jedynym mome-ntem, któryby, się przyczyni! do 
zkąroftewia ju-zHrlówia w przemyśle węglowym, 
byiby skny rm li budo wlany — albowiem w związ­
ku 7, teni ruszyłyby huty, cegielnie i t. [>., co |>o- 
eiąguęfoby za sobą więk-ze zapotrzebowanie wę­
gla. T o l>;ź afeiy przemysłowe U. Slą.-ma upatrują 
jedyny ratmick w akcji budowlanej, prowia-Jwauoj 
na łuż-zą metę. -  AV związku z eiężkiem poloże- 
iricfn w przemyśle węglowym na G. Ślą 'ku ńawbt 
iuaęcikt uiwoizor.ih syndykatu, któiy ze względów 
na homiuhontiiji zaniechano. Natomiast prowadizo- 
uc ią  rokowania w sprawie wiware-ia konwencó 
węgłowej, 7.0 sfer miarodajnych informują nas, żc- 
w n.i.jbliż-zycdi dmuch dojdzie do skutku kcmwtin- 
eju węglov. a, obowiązująca na dluż-zy okres cza 
su, prawdiipodobnio na lal .T

PRZYGOTOWANIA DO ZAWARCIA KON­
WENCJI SAMOCHODOWEJ. Dnia 10 kwietnia 
l>. r. odbędzie się w AYarSznwłe krajowe koni* 
rwicja w sprawach zwtąizaaiych z międzynarodową 
konwencją siimockodową. AV konferencji udział 
węz-mą. jir/od-dawdciele polskiego handlu i j^-jmmy- 
sln samaciiodowcgo, oraz delegaci AutomobH-khiuu

giozny, który nie udziela już długoterminowych 
kredytów' i zawiera b. ostrożnie transakcje, obi- 
w4ajax» się w najWiższej przyszłości daleko idą­
cych zmian kalkulacyjnych.

BILANS HANDLU ZAGRANICZNEGO POLSKI 
za ośr.atme 4 nuesufte 1925 r. dn! 260 mil. zloiyeii 
umiwyżki wywozu nad przywozem (analogiczny 
f kres w roku 1924 wyka.zał 124 mil. zl deficytu;. 
\A pierwszych miesiącach b. r. 1; ztaBuje się oa 
w laszym ciągu pomyślnie. I tak: w styczniu nad 
w rżka  wywozu nad przywozem wynosiła 90.9 nul. 
zl, w iT y m  61.5 mi!, zł.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Popierajmy p r z e m y 3f roizimy! |

Niezwykła sposobność
d l a

W. Pań Nauczycielek
na okres v.a<acyj wielkanocnych !ff

ł.siki o,v>bacii p.p. tuż. Ueviif, inż. Momzlyna,

K om unikat O.Z.lhN. w  nasiępnym  numerza 
•,Nowej Bóformyu. ,

Przy grach i zabawach, składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie Szkoły Ludowej

Timtóeikir.go i Niklewicza. — Jost to komforoncja 
przygotowc, w cza do wyzaąo/atnej na 21 kwietnia
b . r. w  r a r y ż u  ko^nfoi c n c j i  i n i < 1/ y_n a<r ccUrw t»j , k t ó ­
r a  m u  n a r u l u  vYprmra'TzcfOT? z m u m  w  c ! o t jc h c ’XT
sowej koiiweciiji -sarnodiodbwcj. Z ramienia PoIsk.il 
vr koiifeiencji międzynarodowej mLziat wmźmioj 
inspektor min. robót publ., p. inż. Michejrnor 

W SKRAWIE WYWOZU DO PALESTYNY za- 
wińdainia biuro ccłne I/liy przem.-handl. w Kra­
kowie na zlcceifric awnistorstwJ pr/.cmjmlu i handlu 
interesowanych eksporterów', m taryfa celna 
w Palestynie uzupełniona zestal w ten sposób, iż 
ua liście produktów, wolnych od ela, znajdują się 
i.r-bępujące towary: nasiona lniane, nasiona sto 

tłoczników, skóry końskie, bydlęce, owcze, kozio 
Rurowe), sod.a kaustyczna i papier do pakowninia 
i ormiirańez. — Zwolnienie to obowiązuje poeząw 
,-zy od 1 grudnia 1925 r.

STAGNACJA W ŚWIATOWYM PRZEMYŚLE 
METALURGICZNYM, Z danych staty.-tyeznych za 
mieosiąc styczeń wynik/i, że na rynku światowym 
żelaza i słabi sytuacja się pogarsza. Oczekiwano 
jest na rynku europeyskhn dalsze obniżenie cen. 
zwla-zcza w'tfrajach o walucie ustalonej. AA pływa 
na to główna* spodziewana w najbliższej przySrzto 
ści zwyżka cen węgla. Ruch robotniczy w Angiji 
częściowo wpiynio na zwiększenie cen węrgla. Poza 
-syiiuacją Yngiji, kłopoty inflacji Francji i trudno­
ści w przemyśle oraz kryzys w Niemczech, wpły­
wają również deprymująco ua przemyM mctalur-

Mogą bowiem tatwo zyskać umiejętnoś-b

aywenów sirzyżonycn
recznej roboty

! !  „ b e z  w a r s z t a t u "  ! !
—  o —

N auka  bezpłatna
— o —

Dorywuują oryginalnym smyrm-ńskim i perskim, 
a eą bez porównania tuńszj i trwalsze!

—  O —

Wzory stylowe w wielkim wyborze, w etaa we 
wszystkioh kolorach, najprzedniejsza podszew­
ka wełniana oraz le s tta  przyborów dta W. I’au 

sta le  do nabycia  
po ceasch  krniscresscyjaycłiS

—  o —

Na życzenie organizujemy naukę w każdej 
miejscowości z dostawą materjałów i wzorów!
Rozpoczęte roboty z wzorami wysyłamy na 

prowincję szybko i starannie!
Doborowe gatanki materjałów poi gwarancją!

—  O —

Dla przyjemnych nauka przysjreszona!
Zamiejscowym odpowiedź odwrotna za dołą 

czeniem znaczków pocztowych. £528
Wpisy i wyjaśnienia- codziennie od god:.. .1—4.

It
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Kaiolcka wytworna tływanów

H. i M. Godziszewska
Kraków, ui. Pijarska L, 5, lii. p. 

Eolską wytwórczość stwarzajmy!

|  ggggB E OSŁgSgEMia j
Szpice białe, czystej rasy,jA't> » » » »  

cśmiotvgodniowo, sprze-j° - ♦

HŁfiKuROJCY t
Uzdolnicna krawczyn!

7. zagraniczną praktyką, z 
bardzo dobry m kro*emt szy­
kiem i gustem, wykonuje 
suknie, pJaszcze i kostjumy 
a także przerąbti 7. najstar­
szych rzeczy ifa najświeższe 
Heganckic fasony. Poszuku­
je pryw;itnvcti domów. --  
Zgłoszenia rlo administracji 
„Nowej Reformy pod „Szyk“.

_ Czopki hemorojdowe

A .  G ą s e c k i e y o
(z kogutkiem)

kra‘owy a la .Am wJ* 
usuwa»ą ból, pieczenie, 
krwawicmie, swędzenie, 
zmniejszaj}} guzy (iyloki)

Żądać w aptekach

215£>

jyfapelnisio m ęskie  za
i t 1 graniczne, koszule, koł­
nierze na jmodniojsze, kale 
sony, kraw aty, pończochy 
skarpetki, rąkawiczki, laskil 
Oeny niskie. „Au Bon Mar- 
che", Kraków, św. Tomasza 
20, przecznica Fiorjańskioj, 
narożnik Szpitalnej. 2534

Kupują perskie dywany 
ob:azy lepszych malarzy, 

,ntyki, płacę oeny amator*’-:e. 
jKraków, skrytka 100, 2517

ig io z k l  ózieciące odna
?wr wia precyzyjui- Gnmki 
zakłada na poczekaniu. P ip  

Chuwi-CZ, ilikojajska 7. 
2416

I Przew odnik handlowy ś informacyjny'
® W v m i i e n i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e f r t l k c m

Z O STA TN IEJ HHW1S ?.

i

Ałtaruly 
t l)V21tb. JotO ■'> . ,H U ia ^ iM tiR a a r

\ f  a ra x in v a k i b k t a d  
urzyboi hc totoyraficz. 
Szewska %, Uel. 14‘A£

I i u u i  k iŁ
§ Łauk Małopolski i£ A-

MUd *łPwny »Ai u, *)#r «yi hJł 2fj
iinirrtw a W iseł

łvlllLOWd.

ffiWliKfcB! t m  li
S A. Vt« iw ort -o. — tfidziął 
w Krakowie, Ryńsk gt. aa.
(Krsystttt }♦.)>•) Teł* siflfi i 412 
Ki/u-twia $f» j It o  r  * y  * i n  i o j
w:zei:iifc >yi!notiei l-.-, hau we w nz 
WA«ku£y na. w j: yatkja laiejTcts- 

«j4ci t a j .  i

i / a k i e m i a

P. MAUU1Z10
R yn ek  g łów n y  38

H erbata

i m  /  Ot tc in a n y  J

B e d i s t e i n
B l i f h n e r

ES&jsigarfsr
Wyłączae zastępstwo ■
H .
ńEAKOW, SSSW1KA 9

iavodcwy u.tthuruk, stroiciel for- U nanow, kier U ytw, tor leptonów O. Cabryekka, ul. Sielanko L. o. 7 e lei on jSO.

I
t i e i M a  

z „RuczW**
JjliUJI UffliSB

Sp, z o, o, 
Kraków 

R y u c k  g ł .  3 4

t H o te le 2

C F u t r a a
Futra tirmy K. IR. Moor

aznune zh najle—  
najtrwalsi® i najt tńszo 

Kraków Srodtka 13. Talafon 17

I .
liniej/ar nie 
Hh iathi nu t 1

G e b e t h n e r  i ^ c l f f  
Rynek gł. 23

7ffląiki, uniy, pisma krajowe 
t "•â iamcr.ne.

p & m  m t a
m jf iś s sa  u

TEL Z2E3. TfL. 2253

Dowiadujemy się iż zakład fol ogra liczny

„ 3 0 S0 C0 ” w W arsaawle, Z ialaa 3
w celu rozpowszechnienia swego zakładu fotograficznogo prze- 

znaczył do rozdania

1 0 . 0 0 0  p o r t r e t ó w  d a r m o ! !
Jestło fakt, który należy ocenić i każdy z życzących sobie mieć 
p o r tre t  r e tu sz o w a n y , a r ty s ty c z n ie  w y k o n an y , ze  zd u ­
ni lew ającem  p o d o b ień s tw em , oprawiony w eleganckie passe- 
port out, rozmiaru 85x45 cm. powinien przysiad do zakładu foto* 
graficznego „KOtJOKO“  W a rsz a w a , Z ie lna  3, oddz. 26 
skrzynka pocztowa 627 fotografję, gruPQ b p. z podaniem 

dokładnego adresu, a otrzyma w przeciągu 12 dj\i swą fotogra- 
fję w całości wraz z portretem. Za pasae-porloirt, przesyłką 
i opakowanie należy nadesłać 5 złotych. Przy grupach należy 
osobę, przeznaczoną do powiększenia, oznaczyć X. Nie jest to 
żadna reklama, lecz rzeczywisty łakt, radzimy więc przekonać się

KILIMY — DYWANY
poleca

„ M A a i A T A "
Kraków, ul. S'rasiew,!iiojo l . SB.

O p o n y

m i c h ę :- r i j s
dostarcza

A IJT O T E  ę H N  £ K  A “
Kraków, Retoryka 23, telefon 4343,

„ N O W i Ł  S Ł J E 3 J F - C S K . B S  M .
jedyny dziennik popołudniowy w Krakowie, województwie Śląskiem i zachodniej Małopoisce, przynoś 
na-j iwioższe wiadomości telefoniczne, telegiaficzno i iskrowe — c a *  ostatnie notowania giełdowe

l jest już w godzinach popołudniowych lob wieczornych w dniu opuszczenia prasy do nabycia:
AA’ issiągarniach k o le jo w y ch  Towarzystwa „Huch“ lab w agencjach dzienników:

W T r z e b in i  o godzinie 14-55. i W KatowZcaeii o godzinie j.b-,3 I W Bochni o godzinie 16-36.
W azezakowej o godzinie 15*28. i W Oświęcimia o godzinie 16'3Q. I W Tam ow i! o godŁinie 17*32.
W ftiyslowicacli o godz. 15*52. } W D z ie d z ic a c h  o godzinie 17*12. | W Rzeszowie o godzinie 19*il

i > . s » C i r i a iE io E a $
iitaków, fwijiisiu 32, telei. 3215!
Magazyn mód i strojów dam­
skich, poleca ostatnie nowo­
ści wiosenne, w sxcr.cgólno 
śc i: crepo de chine, geor- J 
getty, crop salin, crep ma­
ro cain, fulary, surowe je- i 
dwabię, satyny, marUizety 

i krepony.

Ił. ALlłlKSANDUUW 1UZ
liasztown II. —— Tal. ;31l i 4084
M*ga5cyn przyborów biarowych

i U brzmecziwla

Towtiijstvj iiłuiUjiit ,11 ijt.i
„ * i s f c m s s<

UL. G ER T R U D Y  S .

fabryka nojprz«ónla|9iyoli
likierów s

JLll VMJS L  W A S  |

B O L S
. nok :»l. 1575 i\ Zndać wwejhle!

Kuria maturyczne i rioksziałtajges 
„ W i E 2 D 2 i A “

pofl osobistem kierów nio lwem 
prał. Bogusława Butrymowie** 

w Krakowie, ui. bluiisncka t .  14
przygotowują tak do matury, 
akoteż do wszystkich egzaminów

„SłLtJA.iiiO*
Zjednoc7,. kopalnie górnośląskie 
SkJadyi ulica Pawi8, telefon 1390
dostarcza hmtowui© ulelajlieznie 
furami pierwszorzędny węgiel gór- 
aośiąsk; i koks z własnych kopał-’*

'/(i ktad

l  M i e w k i i l  SskisrsM'
Kraków, ul. Gołębia 16. |||

Najmodniejsze m a t e r j a ł y  
w i o s e n n e  już nadeszły.

iózefj N'żnika
Zaklati .krawiaskl, ul. św. Jana 14
poleca sic Sz;m. P. T, Publiczności 

Ceny przystępno.

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, poil zarządem Stanisława Ziemiańskiego.
' /


